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P rzem ów ien ie  p re m ie ra  Józefa 

C yran  kie in icza — my g łoszone dnia  

31.X .1952 r. na rozszerzonym  po 

s iedzen iu  p le n a rny  ni O g ó ln o p o l

skiego K o m ite tu  F ron tu  N a ro d o 

wego — str. 2 '

Idea zjednoczenia narodu polskiego wysunięta przez Komitet Frontu Narodowego
znalazła poparcie Całego narodu

Rozszerzone plenarne posiedzenie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Porodowego omówiło i oceniło w dniu 3?.\ w in ik i wyborów dn ^ejmn
Dnia 31 października^ w sa

li Rady Państwa odbyło się 
rozszerzone posiedzenie ple- 
taarne Ogólnopolskiego Komi
tetu Frontu Narodowego.

Na posiedzenie p rz y b y ł orzy 
dźw iękach H ym nu  N arodow e
go, gorąco w ita n y  P rzew odn i
czący O gólnopolskiego K o m i
te tu  F ro n tu  Narodowego, P re
zydent Bolesław Bierut w  o- 
toczeniu członków  O gólnopol
skiego K om ite tu .

P rezydent -Bierut ob ją ł 
p rzew odn ic tw o  obrad.

Za Stołem p rezyd ia lnym  za
ję l i  rów n ież m iejsca zastępcy 
Przewodniczącego, członkow ie 
p rezyd ium  i członkow ie  O gól
nopolskiego K o m ite tu  F ron tu  
Narodowego: prezes N K W  
Z S L — m arszałek W ładys ław  
K o w a lsk i, sekretarz KC  
PZPR, prezes Rady M in is tró w  
— ozef C yrank iew icz , Marsza 
lek P o lsk i — K onstan ty  K o 
ko ssSOWSJils sekretarz K C
PZPR — E dw ard  Ochab, prze- 
tyedriiczoeY CRZZ — W ik to r  
KłOsiewicz, wiceprezes N K W

Z S L  — Stefan Ignar, prezes 
P A N  — Jan Dembowski, se
k re ta rz  N K W  Z S L — Alek
sander .Tyszkiewicz, sekretarz 
CK SD — Leon Cbajn, prze
wodnicząca ZG L ig i K ob ie t
— A lic ja  M usia łow a, prze
w odniczący prezyd ium  Rady 
N arodow ej m. st. W arszawy
—  Jerzy Albrecht, sekretarz 
ZG ZM P — Stanisław Nowo- 
cień, sekre tarz ZG ZSCh — 
M a ria n  Jaworski, prezes 
Z w ią zku  L ite ra tó w  Polskich
— Leon Kruczkowski i  w ice
przew odniczący prezyd ium  
W oj. R. N. w  O polu — Jan 
M rocheń. W p rezyd ium  za
sied li także pro fesor K a to lic 
kiego U n iw e rsy te tu  L u b e l
skiego — Andrzej Wojtkowski 
i przewodniczący spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j w  Kubicach 
pow. Tczew — Franciszek 
Murawski.

Na sali obecni są członko
w ie  w ładz naczelnych PZPR, 
s tronn ic tw  po litycznych  i o r
gan izacji społecznych, prze
w odniczący licznych kom ite 
tó w  te renow ych i  zakłado
w ych F ro n tu  Narodowego,

przodow n icy p racy m iast i 
wsi, naukow cy, lite ra c i i  a r
tyśc i — przedstaw ic ie le  wszy
stk ich  środow isk społecznych 
— reprezentu jący cały naród 
polski.

Posiedzenie zagaja — w ita 
ny burzą oklasków  — Prze
w odniczący O gólnopolskiego 
K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego, 
P rezydent Bolesław Bierut.

(Przem ów ienie Prezydenta 
Bieruta podajem y obok).

Następnie zabiera głos czło
nek prezyd ium  O gólnopol
skiego K o m ite tu  F ron tu  Na
rodowego, Prezes Rady M in i
s trów  Józef Cyrankiewicz, 
k tó ry  podsum ow uje przebieg 
i daje ocenę w yn ikó w  w ybo
rów  oraz dzia ła lności K o m ite 
tów  F ro n tu  Narodowego. 
(P rzem ów ienie to podajem y 
na str. 2).

Po p rzem ów ien iu  z ryw a ją  
się d łu g o trw a łe  ok lask i, zgro
madzeni w sta ją  i d ługo skan
du ją : „Bierut - Bierut“. O wa
cje trw a ją  k ilka  m inut.

Następnie przem aw ia ją : 
przew odniczący W ojewódz
kiego K o m ite tu  F ro n tu  N aro

dowego woj. katowickiego —  
Witold Hanke, znakom ity  ar
tys ta  scen polskich — W oj
ciech Brydziński, przew odn i
czący spó łdz ie ln i p rodukcy jne j 
w  K ub icach pow. Tczew —  
Franciszek Murawski, przo
dow n ik  p racy z F a b ryk i T ra k 
to rów  „U rsus“  — Jan Świą
tek, re k to r U n iw ersy te tu  
W rocław skiego — Stanisław 
Kulczyński, profesor K a to lic 
kiego U n iw ersy te tu  L ube l

skiego — Andrzej Wojtkowski 
i studentka SGGW — Weroni
ka Charkowska.

Następnie członek prezy
d ium  Ogólnopolskiego K om i
te tu  F ro n tu  Narodowego, se
k re ta rz  N K W  Z S L  A leksan
der Juszkiew icz odczytuje 
p ro je k t uchw a ły , k tó ry  zgro
madzeni p rzy jm u ją  długo nie- 
m ilkn4cą  owacją. Z ryw a ją  się 
o k rz y k i: „Niech żyje Front 
Narodowy“, „Niech żyje Pol
ska Rzeczpospolita Ludowa“, 
„Niech żyje Wódz i Nauczy
ciel narodu polskiego Bole
sław Bierut“.

O rk ies tra  gra H ym n N aro-

Przemówienie Przewodn czącego Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego
P r e & y « le n ia  B o le s ła w a  B ie r u t a

O byw atele .

26 październ ika, zgodnie z w ym agan iam i U staw y  
K on sty tu cy jn e j odbyły się w yb o ry  do S e jm u  Polskiej 
Rzeczypospolitej L u d o w e j w e wszystkich 67 okręgach  
wyborczych.

Jak w iadom o z ogłoszonego ju ż  ko m unikatu  Państw o
w e j K om is ji W yborczej —  k tó ry  tu  jeszcze odczytam —  
w y n ik i p rzedstaw iają  się nasteoująco: Ogólna liczba 
osób upraw nionych  do glosowania w ynosiła 16.305.891. 
Ogólna liczba oddanych głosów 15.495.815. W  w yb o 
rach do S e jm u  Polskiej Rzeczypospolitej Lud o w ej 
w zięło  więc udzia ł 95,03 proc. w yborców .

Głosów w ażnych oddano 15.491.170.
- L iczba głosów n iew ażnych wynosi- 4.645.

Na kandydatów  F ro ntu  Narodowego oddano 15.459.849 
głosów, tzn. 99,8 proc. w ażnie oddanych głosów (długo
trw a łe  o k la sk i).

W  w ojskow ych obwodach w yborczych w zięło  udział 
w  głosowaniu 99,9 p ro -, upraw nionych  do głosowania.
Odsetek głosów n iew ażnych wynosi 0,004 proc. N a  I Józefow i C yrankiew iczow i.

kandydatów  Frontu  Narodowego oddano 99,97 proc.
głosów (gorące o k la sk i).

Odczytane przeze m nie w y n ik i w yborów  potw ierdza
ją  fakt, że idea zjednoczenia narodu polskiego w ysu
nięta przez K o m ite t F ro n tu  Narodowego znalazła  po
parcie całego narodu polskiego.

W y n ik i te oznaczają, że Program  W yborczy F ro ntu  
Narodowego został zaakceptow any i poparty przez ca
ły  naród.

W y n ik i w yborów  świadczą, że kandydaci na posłów  
w ystaw ien i w  porozum ieniu  z m asam i pracującym i 
przez K o m ite ty  F ro ntu  Narodowego pozyskali zaufanie  
i poparcie powszechne w szystkich w yborców .

P rezyd ium  Ogólnopolskiego K o m ite tu  F ro ntu  N aro 
dowego, uznając te w y n ik i w yb o ró w  za w ie lk ie  w yda
rzenie w  dziejach naszego narodu, zw ołało obecne po
siedzenie p lenarne Ogólnopolskiego K o m ite tu  Frontu  
Narodowego w  celu om ów ienia w y n ik u  w yborów  i ich  
oceny.

D la  przeprow adzenia ta k ie j oceny udzielam  glosa 
członkow i P rezyd iu m , Prezesowi R ady M in is tró w , tow .
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O gólnopolski K o m ite t W yborczy F ro n tu  Narodowego
stw ierdza:

1 P a ź d z i e r n i k o w e  w yb o ry  do S ejm u P o lsk ie j Rzeczy
pospo lite j Ludow e j s ta ły  się w ie lk im  zw ycięstwem  

narodu polskiego, zw iera jącego swe szeregi w  walce o 
przyszłość O jczyzny i w szystk ich  ludz i pracy,

Jedność narodu polskiego
■— zrodzona w  walce o w yzw o len ie  narodow e i  spo

łeczne,

—- krzepnąca w  p racy nad odbudową k ra ju , w  walce o 
um ocnienie niepodległości i  s iłę Państw a Ludowego, 
o pokó j i  w ykonan ie  P lanu  6-letniego, w  walce z re 
akcją  i w yzyskiw aczam i, z im p e ria lis tyczn ym i w ro 
gam i P o lsk i i zd ra jcam i narodu 

—  pogłębia jąca się w  ogniu  h is to rycznych  przem ian ustro 
jo w ych  i op iera jąca się na w ie lk ic h  zdobyczach ludu 
pracującego

—  jedność narodu skupionego w b kó ł k la s y  robotn iczej
i  w ładzy ludow e j —

stała się potęgą, zdolną w  ścisłym  sojuszu z siłami świa
towego obozu poko ju  i niezaw isłości narodów, do budo
w an ia  i w yw a lczen ia  —  wbrew wszelkim wrogim siłom 
i  w sze lk im  trudnościom  coraz lepszego i piękniejszego 
życia każdego cz łow ieka pracy w silnej, zjednoczonej, 
bezpiecznej, rozkw ita ją ce j w pokoju Ojczyźnie.
N igdy  jeszcze naród po lsk i n ie w y ra z ił swej woli tak  

jednom yśln ie , ja k  w  tych  w yborach. N ig d y  jeszcze naród 
p o lsk i n ie szedł do u rn  w yborczych z tak, g łęboką świa
domością swych zdobyczy, swej s iły  i  sw ych zadań, z ta 
k im  W ysokim poczuciem odpow iedzia lności za swą p rzy 
szłość, z- tak  gorącym , p a tr io tyczn ym  zapałem. N ig d y  je 
szcze naród po lsk i n ie b y ł tak  powszechnie zdecydowany 
i  go tow y do popal cia swego giosu w spó lnym  w ys iłk ie m  
w  pracy i  w  walce.

2 .Znaczenie październ ikow ych  w yb o ró w  do Sejm u Pol-.
sk ei Rzeczypospolite j Ludow e j polega na tym , że ca

ły  naród  zapoznał się z P rogram em  Frontu Narodowego, 
uznał' go za słuszny, jednom yś ln ie  go poparł i p rz y ją ł jako 
sw ój program  dzia łan ia , ja ko  w ytyczną  codziennej pracy 
i  postępowania każdego świadomego obywatela.
—  Naród po lsk i uznał za najb liższe każdemu P o lakow i, 

za najwyższe, i  ważniejsze od w szelk ich różn ic m ię 
dzy P o lakam i —' cele, k tó re  w ysuną ł na czoło P ro - 
g ran i F ro n tu  Narodowego: um ocnienie n iepodległości 
zjednoczonej O jczyzny, u trzym an ie  i u trw a le n ie  po
ko ju , wzrost dobrobytu  i coraz lepsza przyszłość ludz i 
pracy, ro z k w it i s iia P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu d o 
w e j. ;

—  Naród po lsk i uznał za słuszną jedyną  drogę prow adzą
ca do urzeczyw is tn ien ia  tych  celów  —  drogę um acnia
nia jedności narodu i ostatecznego przezw yciężenia za
cofania kraju, drogę rea lizac ji w ie lk ic h  p lanów  bieżą-
c o g o d z i o s jąciolecia.

- :• ■ ''ó i po lsk i uznał za słuszną drogę, k tó ra  pomyślność
i ro z k w it P o lsk i łączy n ie roze rw a ln ie  z b ra te rską  p rz y 
jaźn ią  ze Zw iązk iem  R adzieckim , z -n iezłom ną so lida r
nością z ca łym  obozem poko ju  i  n iezaw isłości na ro 
dów.

Wszyscy obyw ate le  g łęb ie j zda li sobie sprawę z p rz y 
czyn trudności, k tó re  sta ją na naszej drodze i ham ują 
Wzrost dob roby tu  człow ieka pracy, zrozum ie li też, że moż- 
r>a przezw yciężyć te trudności, u rzeczyw is tn ia jąc P rogram  
fh o n tu  Narodowego.

P a trio tyczna  świadomość narodu polskiego, jedność na
rodu polskiego, jego praca i  gotowość do n ieus tęp liw e j 
w a lk i z trudnośc iam i i  z w rogam i O jczyzny —  to źródło 
n iew yczerpanych s ił na drodze do szczęścia i  w ie lkośc i 
Po lski. i *

3 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przyczyniły się do dalszego wzmocnienia podstaw 

jedności narodu. Podniosła się świadomość po lityczna, 
w zrosło  poczucie odpow iedzia lności i  ak tyw ność klasy 
robotn icze j, czołowej s iły  F ro n tu  Narodowego. Zacieśnił 
się i um ocn ił sojusz robotn iczo-ch łopski. L u d  pracu jący 
w si zm ió tł z drog i rozb ijaczy i w rogów , i —  ja k  n igdy 
zjednoczony —  poszedł do u rn  głosować za F ron tem  Na
rodow ym . In te lig e n c ja  zacieśniła swą w ięź z klasą robo t
niczą w a k c ji w ybo rcze j' i w  szlachetnym  w spó łzaw odn i
c tw ie  pracy. Poszło z klasą robotn iczą, w  szeregach F ro n 
tu  Narodowego —  pa trio tyczne  rzem iosło.

W rogow ie  narodu polskiego —  im p e ria liśc i am erykańscy 
i  ich  h itle row sko-adenauerow scy p rzy jac ie le  —  zdra jcy  
narodu i  n ie d o b itk i podziem ia —  wszyscy, k tó rzy  lic z y li 
na rozb ic ie  jedności narodu polskiego, na osłabienie lub  
odosobnienie jego czołowej s iły  —  klasy robo tn icze j, — 
pon ieśli klęskę.

4 W wyborach zacieśniła się jeszcze bardziej braterska 
jedność działania partyjnych i bezpartyjnych, zwią

zanych wspólną pracą i walką o lepsze jutro.
W rogow ie  narodu, k tó rz y  s ta ra li się tę jedność osłabić, 

wnieść n ieufność m iędzy ro b o tn ika m i i  ch łopam i, bezpar
ty jn y m i i  p a r ty jn y m i, w ie rzą cym i i  n iew ie rzącym i —  po
n ieś li klęskę.

5 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
— stały się wobec całego świata imponującą manifesta

cją jedności wszystkich ziem polskich i nierozerwalnego 
zjednoczenia ziem zachodnich z Macierzą: Wrocławia, Szcze
cina, Opola i Olsztyna —  z Warszawą, Poznaniem, Łodzią, 
Krakowem i Lublinem. —  C ały  naród, ludność ziem odzy
skanych, a zwłaszcza ludność m iejscow a Śląska, Opolszczyz
ny, M azu r i  W a rm ii, k tó ra  p rze trw a ła  w ie k i u c isku .ju n k ró w  
i  ka p ita lis tó w  n iem ieck ich  —  swą w spania łą  i  pe łną pa
tr io ty z m u  jednom yślnością w b re w  zbrodniczej propagandzie 
adenauerowsko -  h itle ro w sk ich  p ro w o ka to ró w  w o jennych  
i  ich  w aszyngtońskich op iekunów  —  zam anifestow ała n ie 
rozerw a lną  w ięź z Macierzą.

6 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
wzmocniły władzę ludową — gwarancję dotychczaso

wych i przyszłych zwycięstw narodu polskiego. W ięź mas 
p racu jących z w ładzą ludow ą, ich  udz ia ł w e w ładzy  ludo 
w e j s ta ł się, ja k  n igdy, żyw y  i  bezpośredni.

Na dziesiątkach tysięcy zebrań w miastach i wsiach, 
w jednomyślnym głosowaniu za Frontem Narodowym, na
ród polski wyraził swe najwyższe zaufanie dla swego pier
wszego kandydata, organizatora i kierownika władzy ludo
wej, Budowniczego Polski ludu pracującego —  Bolesława 
Bieruta.

W rogow ie  narodu,’ speku lu jący  na osłabienie w ładzy  lu 
dowej, na poderw an ie  zaufania mas do w ładzy  ludow e j — 
ponieśli d o tk liw ą  klęskę.

Ogólnopolski Komitet Wyborczy Frontu Narodowego 
wzywa posłów i zastępców posłów do utrzymywania i po
głębiania jak najściślejszej łączności z wyborcami, do jak 
najczynniejszego udziału w pokonywaniu codziennych trud
ności zaspakajaniu potrzeb ich terenu, do wyjaśniania w y
borcom polityki władzy ludowej i współdziałania na każ
dym kroku z obywatelami w ich walce o urzeczywistnienie 
Programu Frontu Narodowego.

7 Wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
wzmacniające siłę Polski —  ważnego ogniwa sił obozu 

pokoju i niezawisłości narodów — stały się zwycięstwem 
narodu polskiego w walce o pokój.

Głosując za Programem Frontu Narodowego, naród pol
ski jednomyślnie głosował za nieustannym pogłębianiem 
przyjaźni i umacnianiem braterskiego sojuszu narodu pol
skiego z wszystkimi siłami obozu pokoju i niezawisłości 
narodów, a przede wszystkim ze Związkiem Radzieckim. 
Poko jow a p o lity k a  ZSRR, jego pomoc i p rzy jaźń  p rzyn ios ły  
nam trw a ła  niepodlegość, u ła tw ia ją  na każdym  k ro k u  w a l
kę naszego narodu o pokó j, o dobrobyt ludz i pracy, o siłę 
i  ro z k w it P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j. Poko jow a po
l ity k a  ZSRR, jego potęga i  w ięź z w yzw o lo n ym i narodam i 
i masam i p racu jącym i całego św iata k rzyżu je  agresywne 
zam ia ry  im peria lis tycznych  w rogów  narodu polskiego 
i .  ludzkości.

O gólnopo lsk i K o m ite t W yborczy F ro n tu  Narodowego 
s tw ierdza, że w ie lk ie  zw ycięstw o narodu polskiego w  w y 
borach do Sejm u Po lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j jest 
w  dużym  s topn iu  zasługą setek -tysięcy o fia rn ych  a k ty w i
stów i  ag ita to rów  F ro n tu  Narodowego: p a rty jn y c h  i  bez
p a rty jn y c h , ro b o tn ikó w  i  robo tn ic , ch łopów  i  chłopek, in te 
lig e n c ji, a zwłaszcza nauczycie li, o fice rów  i  żo łn ie rzy  W o j
ska Polskiego, m łodzieży p racu jące j, s tudentów , m łodzieży 
Z M P -ow sk ie j i  n iezorganizow anej.

W ie lkość Ogólnonarodowego zw ycięstwa, do któ rego się 
p rzyczyn ił każdy z n ich  —  je s t najw yższą nagrodą za ich 
tru d y .

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego dziękuje ser
decznie wszystkim patriotom polskim, którzy ofiarną pra
cą w kampanii wyborczej przyczynili się do wspaniałego 
zwycięstwa narodu w dniu 26.X. br.

O gólnopo lsk i K o m ite t F ro n tu  Narodowego zaleca swe
m u  P rezyd ium  w ydan ie  honorowych dyplomów uznania 
ty m  w szys tk im  a k tyw is to m  terenow ych K o m ite tó w  F ro n 
tu  Narodowego, k tó rz y  w y ró ż n ili się pośw ięceniem i w y 
n ik a m i p racy w to k u  ka m pan ii w yborcze j.

O gó lnopo lsk i K o m ite t W yborczy F ro n tu  Narodowego 
uważa, że w ojew ódzk ie , pow ia tow e, m ie jsk ie , gm inne i 
g rom adzk ie  K o m ite ty  F ro n tu  Narodowego —  ich w yp ró 
bow ani, o fia rn i i zrośnięci z na jszerszym i m asam i narodu 
a k tyw iśc i m ają  i nadal do w ykonan ia  ważne zadania: 

Utrwalać i rozwijać jedność narodu, pogłębiać świa
domość jego zadań, podnosić silę narodu, umacniać jego 
braterski związek z przyjaciółmi, jego niezłomną solidar
ność z niezwyciężonym obozem pokoju — oto pierwszy wa
runek ostatecznego zwycięstwa.

W pracy i w walce wcielać w życie krok za krokiem 
Program Frontu Narodowego, jako Program działania 
narodu i jako wytyczna codziennej pracy i postępowania 
każdego obywatela —  oto drugi warunek ostatecznego 
zwycięstwa.

Podnosić czujność, bić wrogów narodu, demaskować 
ich oszukańczą propagandę, paraliżować podłą dywersję — 
mobilizując do walki wszystkich obywateli — oto trzeci 
warunek ostatecznego zwycięstwa.

N A L E Ż Y  W IĘC : ,
na zebraniach sprawozdawczych Komitetów Wybor

czych Frontu Narodowego wszystkich szczebli omówić wy
niki wyborów w kraju i na danym terenie oraz wezwać 
aktyw do dalszej działalności w myśl powyższych wytycz 
nych,

(Dokończenie na str. 4)

Chcę pracować łapa, 
gdzie gestem 

najbardziej potrzebny
W, związku z Apelem Zarządu 

Głównego ZM P do młodzieży 
o pionierskim zaciągu do prze
mysłu metalowego i górnictwa, 
pragnę zwrócić się o inform a
cję, a zarazem wyrazić chęć u- 
działu w  zaciągu pionierskim.

Jako obywatel Polski Ludo
wej i zetempowiec zdaję sobie 
sprawę z zadań postawionych 
przez naszą Partię i Rząd w 
Planie 6-ictnim.

Słowa Apelu brzmią: O JCZY
Ź N IE  PO TR ZE B N I SĄ L U D Z IE  
O D W A ŻN I, K TÓ R ZY  N IE  LĘ
KA JĄ  SIE N IEW YG Ó D  I  GO 
T O W I SĄ PÓJSC TA M . G D ZIE  
TOCZY SIĘ DECYDUJĄCA  
B IT W A . Nie tak dawno jak 
wróciłem z wojska. Chciałbym  
aby przyszła moja nraca w m ia
rę możliwości była jak najbar
dziej pożyteczna dla Polski Lu
dowej. Chcę pracować tam. 
gdzie najbardziej będę potrzeb
ny. L v ■

Przed służbą w wojsku byłem 
trzykrotnym przodownikiem  
pracy. Trudów, przeszkód i 
niewygód nie lękam się. Trudy  
nauczyłem się twardo zńosić

w wojsku. Wojsko ludowe za
hartowało mnie do pokonywa - 
nia wszelkich przeszkód i trud
ności. Moi dowódcy wskazywali, 
że lenistwo, tchórzostwo i nie
róbstwo to wróg żołnierza.

Naczelnym przy sio wiem żoi -  
nierskim były słowa Lenina: 
„więcej potu na ćwiczeniach, 
mniej krw i w boju“. Wychowy
wany według zasad nieustępli
wości wobec przeszkód, uwa -  
żam, że mogę i powinienem 
pracować na każdym trudnym  
odcinku pracy, tak jak  to czy
nią nasi przyjaciele komsomol - 
cy.

Dlatego też prosiłbym bardzo 
o kilka slow informacji w spra
wie zaciągu. CzĄ? przeprowadza
ny on jest za pośrednictwem U- 
rzędu Zatrudnienia, czy Za
rządu Miejskiego ZMP? Czy ko
szty przejazdu do danego o- 
środka przemysłowego ponoszą 
zgłaszający się do pracy?

W RÓ BLEW SKI LECH  
Włocławek

Od Redakcji
Towarzyszu Wróblewski!
Wasza decyzja jest słuszna. 

Dobrze, że podobnie ja k  setk i 
Waszych kolegów, kończących 
służbę wojskow ą, postanow iliś
cie w  dalszym  ciągu służyć O j
czyźnie tam, gdzie jesteście Jej 
na jba rdz ie j potrzebni.

W spraw ie Waszej kandyda
tu ry  do zaciągu pionierskiego  
zgłoście się do Zarządu M ie j
skiego ZMP. Jako ochotn ik  za
ciągu nie ponosicie kosztów

podróży do przyszłego miejsca 
pracy, p rzys ługu ją  Wam ró w 
nież inne udogodnienia o 
k tó rych  po in fo rm u ją  Was to
warzysze z Zarządu M iejskiego.

Życzym y Wam serdecznie o- 
siągnięć -na bohaterskie j drodze 
W incentego Pstrowskiego, na 
drodze p ion ie rsk ie j w a lk i o w ę
gie l dla Ludow ej O jczyzny.

Piszcie do nas o Waszych 
pierwszych zwycięstwach.

Redakcja

Przf il Mifsiąmn Pnfjłębiesira 
Przyjaźni Polskn-Radzierkiej

31 października b i. w Zarządzie Gl. Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej w Warszawie odbyło się posiedzenie Cen
tralnej Komisji Wykonawczej Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. Posiedzenie, któremu przewodniczył wice
prezes ZG TPP-R — min. S. Matuszewski, poświęcone było 
omówieniu programu obchodów Miesiąca.

Przedstawiciele poszezegól - , Kolo przygotowało na o- 
nych organizacji społecznych ; kres Miesiąca Pogłębienia 
m ó w ili o przygotow ywanych j P rzyjaźn i Polsko -Radziec- 
wystawaeh. koncertach, wystę- i k ie j szereg pogadanek, od- 
pach zespołów artystycznych, j czytów i film ó w  k ró tkom e tra - 
odczytach i pogadankach oraz ! żowych o Zw iązku Radzieckim, 
wycieczkach — imprezach, któ- Zespół a rtystyczny w ystąp i z b o  
rych celem jest jak  na jpe łn ie j- i gatym  program em  imprez. Ko
sze w ykorzystan ie  M iesiąca dla i ło przygotow uje  również k ie r- 
jeszcze bliższego zapoznania j masz książkowy, k tó ry  będzie 
społeczeństwa polskiego z osią- I'popularyzow ał książki* i prasę 
gnięciam i wszystkich dziedzin i radziecka 
życia gospodarczego i k u ltu ra l
nego Zw iązku Radzieckiego.

Jednym  z wzorowych kó ł 
TP F-R  na terenie wojew ództw a 
ka tow ick iego -jes t kolo przy ko
p a ln i „P rezyden t“  w  Chorzo
wie, do którego należy 100 proc. 
załogi.

Członkow ie tego kola posta
n o w ili w Miesiącu Pogłębienia 
P rzy jaźn i Polsko-Radzieckie j 
pomóc chłopom we wsi Pstrąż- 
ns założyć nowe kolo TP P -R  1 
zaopiekować sj^ n im , zaś d la  za
łogi kopa ln i — zorganizować 
trzy  kursy języka rosy jsk i
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Naprzód do dalszych zwycięstw narodu polskiego po drodze 
wytkniętej przez Program Frontu Narodowego i towarzysza Bieruta

Przemówienie iow. J. Cyrankiewicza na rozszerzonym plenum Oijólnopołskieijo Komitetu Frontu Narodoweijo

Szanowni zebrani, przedsta
w ic ie le  Ogólnopolskiego j  tere
nowych K om ite tów  F rontu  Na
rodowego !

30 sierpnia br. zebrali się w  
te j sali przedstaw iciele wszyst
k ich  p a rtii po litycznych, przed
staw icie le zw iązków zawodo
w ych 1 Zw. Samopomocy Chłop
skie j, przedstaw iciele kob ie t i

ryw a jące j drodze do socjalizmu, 
v sw ej walce o pokój.

Pozwólcie, obywatele, że w 
im ien iu  Ogólnopolskiego K o m i
tetu F rontu  Narodowego prze
każemy tym  15.459 tys. Polaków 
i Polek z 'okazji w ie lk iego h i
storycznego < zwycięstwa, które 
odnieśli nad wrogam i Polski 
Ludowej i w rogam i pokoju

młodzieży, przodownicy pracy w  ! serdeczne, bra terskie  j pozdro-
przemyśle i na ro li, przedstaw i
ciele związków twórczych, w y 
b itn i uczeni, nauczyciele i a rty 

ś c i,  przedstaw iciele ludności ze 
wszystkich stron k ra ju  — z ziem 
starych i z Z iem  Odzyskanych 
— przedstaw iciele całego naro
du polskiego, wszystkich jego 
w ars tw  i środowisk.t

Zebra li się, aby powołać do 
życia Ogólnopolski K om ite t 
F ron tu  Narodowego. Na czele

w ienia (d ługotrwale oklaski).
W ybory stały się d!a całego 

narodu w ie lk im , n iezw ykle głę
bokim  przeżyciem, w ie lką 
lekcją [» litycznego doświadcze
nia, a zarazem silnego poczu
cia związku jednostk i z naro
dem i zbratania m ilionow ych 
mas ludu pracującego w szere
gach Narodowego Frontu.

Świadectwem głębokiego i 
patriotycznego zrozumienia ści- 

Ogólnopolskiego K om ite tu  F ron . slego związku m iędzy w ie lk im
tu  Narodowego stanął Pierwszy 
Budow niczy Polski Ludowej 
Prezydent Bolesław B ie ru t 
(bu rz liw e oklaski).

W obliczu nadchodzących w y 
borów  do Sejmu Polskie j Rze
czypospolitej Ludowej, K om ite t 
zw róc ił się do całego narodu z 
programem wyborczym  i z we
zwaniem, aby wszyscy ludzie 
pracy p a rty jn i i bezparty jn i, 
wszyscy pa trioc i skup ia li się 
pod sztandaram i F rontu Naro
dowego; aby głosowali' za roz
kw ite m  O jczyzny, niepodległo
ścią i pokojem, za zwycięską 
rea lizac:ą w ie lk ich  planów na
rodowych. za jednością narodu 
"w obliczu jego historycznych 
zadań; aby dzień 26 paździer
nika. dzień w yborów  zadoku
m entował zjednoczenie wszyst
k ich  ludzi pracy i wszystkich 
pa trio tów  we Froncie- Narodo
wym .

Dziś zbiera się Ogólnopolski 
K om ite t F rontu Narodowego, 
aby w  poczuciu historycznej

aktem w yborów  do Sejmu a’ 
w a lką o pokój i plan S-letni 
była - fala zobowiązań przedw y
borczych dla uczczenia dnia 
wyborów  w  Polsce i X IX  Z ja 
zdu Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego (huczne 
oklaski).

Masy pracujące rozum iały, że 
rea lizu jąc te zobowiązania, czy
nem produkcyjnym  wyrażają 
swe poparcie dla Programu 
Frontu Narodowego, a tym  sa
m ym  przyśpieszają realizację 
tego program u i czynią go je - 
szczb bardziej reąlnym. Polskie 
masy pracujące coraz lepie j ro
zumieją, iż są one rzeczyw istym  
twórcą swego losu, dlatego to 
wyb iera jąc swój Sejm, na jw yż 
szy organ w Państwie Ludo
wym, czynem m anifestowa
ły  gotowość . urzeczywistnienia 1 
Programu Frontu Narodowego. 
Tak oto zwycięstwo wyborcze 
narastało z dnia na dzień także 
produkcy jnym  w ys iłk iem  m ilio 
nów ludzi pracy w  fabryce, na

n ieprzem ija jące j doniosłości m i- ! ro li, w szkole, w pracow ni ma
nionego dnia wyborów, z rado- j ukowej i warsztacie artystycz- 
ścią, wzruszeniem i dumą, k tóra i ne.i twórczości, gdziekolw iek
ogarnia wszystkich Pblaków i 
P Ik i, stw ierdzić, że swoją m i
łość do Ludow ej Ojczyzny, 
swoją niejnawiść do im pe
ria lis tycznych podżegaczy wo
jennych, swoją wa lkę o po
kó j, swoją iv ia rę  w  szczę
śliwą p rzysz idć  narodu i chęć 
osobistego udziału w tej walce 
i  w' budownictw ie,rfowego życia 
w  naszej O jczyźnie — kartką  
wyborczą, oddaną na kandyda
tów  F rontu Narodowego, zado
kum entow ało 15 m ilionów  459 
tysięcy 849 obyw ate li i obywa
telek Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej.

Tak to nafród polski odniósł 
w  dniu 26 października jeszcze 
jedno w ie lk ie  zwycięstwo na 
swej n ie ła tw e j, lecz jakże po-

wyborca tru d z ił się nad w ype ł
nianiem  zobowiązań, k tóre sam 
dobrowolnie zaciągnął dla- ucz
czenia wyborów, gdziekolw iek 
rosła świadomość i pdczucie 
/odpowiedzialności za losy na
rodu.

Pozwólcie, obywatele, że w 
im ien iu Ogólnopolskiego K om i
tetu Frontu Narodowego prze
każemy tym  setkom tysięcy 
przodujących budowniczych so
cja lizm u w Polsce, wszystkim , 
którzy p o d ję li zobowiązania dla 
uczczenia dnia wyborów  i X IX  
Zjazdu Kom unistycznej P a rtii 
Zw iązku Radzieckiego i którzy 
je z honorem i zwycięsko w y
kona li — gorące w yrazy uzna
nia i  pozdrowienia (huczne 
oklaski).

n lk i ogląda na każdym  k ro 
ku, a k tó re  nazywają się: 
budząca podziw  całego świata 
odbudowa W arszawy, tysiące 
nowych dom ów,’- nowych izb 
m ieszkalnych, nowowybudowa- 
ne gmachy szkolne i  m ilion y  
dzieci p rzy  nauce, nowe un iw e r
sytety i wyższe uczelnie,, nowe 
zakłady przemysłowe, nowe e- 
lektrow n ie , nowe piece w  hu
tach, nowe kopalnie, nowe mo
sty i drog;, nowe sta tk i, samo
chody w łasnej p rodukc ji, św ia
tło  elektryczne płynące coraz 
mocniejszym strum ieniem  na 
naszą wieś, rozwój spółdziel
czości p rodukcy jne j. To wszyst
ko zrobiono w  ciągu k ró tk ich  8 
lat.

Nie można się dziw ić, że oby
w ate l wyborca w idz ia ł perspek
tyw ę drugiego 8-lecia rów nie 
realną, ja k  to, co już  osiągnę
liśm y w 3-leciu m in ionym . Stąd 
to p łynęła głęboka siła przeko
nywająca M anifestu i n ieodpar
tej praw dy naszych haseł, na
szej a k c ji uśw iadam iającej. O- 
parta ona była bowiem na trw a 
łym , nam acalnym  fundamencie 
dotychczasowych osiągnięć i nie
zachwianej w ia ry  we własrąe si
ły  narodu i niewzruszonej pe
wności, że droga wskazana na
rodow i przez P artię  jest jedy
na, słuszna i pewna. P łyn ie  zaś 
z najgłębszych uczuć pa trio tycz
nych każdego Polaka, jest kon
tynuacją na jp iękn ie jszych, po
stępowych tra d y c ji naszego na- 

«jkrodu.

Te m iliony  głosów oddanych 
na kandydatów  F rontu  Narodo
wego, te m ilion y  k a rt w ybor
czych, składanych do u rn  bez 
ja k ich ko lw ie k  skreśleń cjzy 
zmian, a więc zgodnie z apelem, 
ja k i do wyborców  wystosował 
Ogólnopolski K om ite t F rontu 
Narodowego — świadczą, że 
Program F rontu  Narodowego 
znalazł szeroki i serdeczny od
dźw ięk wśród m ilionow ych 
rzesz, pa trio tów  polskich, że na
ród po lski przemyślał, przedy
skutow ał i  uznał za słuszny 
Program  F ron tu  Narodowego, że 
przemyślał, uznał za słuszną i 
p rzy ją ł za swoją jedyną drogę 
prowadzącą do urzeczyw istn ie
nia  tych celów i wskazaną przez 
Program F rontu  Narodowego.

Wszyscy zrozum ieli .słowa to
warzysza B ieruta:

„W inn iśm y, oczywiście, zda
wać sobie sprawę z tego, że na
sze budownictw o nowego życia 
znajduje się jeszcze w  początko
wym , na jtrudn ie jszym  okresie 
swego rozwoju. C iężkim  brze
m ieniem  jest dla nas w iekowe 
zacofanie, jak ie  o trzym aliśm y w 
spuściźnie'. po Obszarnikach i 
kap ita lis tach. Zbyt k ró tk i up ły 
nął .czas, aby jc  odrobić. Niema
łych w ys iłków  wymaga też od 
nas jeszcze doniosła sprawa od
powiedniego zabezpieczenia ob
rony naszego k ra ju ".

S tały się zrozumiałe przy
czyny przem ijających trudności, 
z ja k im i styka się człowiek pra- 
cjh zrozum ieliśm y, do głębi, że 
ty lk o  w łasnym, świrjcfomyrn,

zjednoczonym w ys iłk iem  w pra
cy i w  walce o urzeczyw istn ie
nie Program u Frontu Narodo
wego po tra fim y przezwyciężyć 
przeszkody i pokonać wrogów 
na swej drodze.

F ront Narodowy s ta ł się po
nad wszelką W ątpliwość wcie
leniem dążeń i ideałów narodo
wych polskiego narodu.

W toku poinionych ośmiu ia t 
wszyscy uznali, że praw dziw y 
F ront N arodow y,' odpowiadają
cy dążeniom narodu, to taki 
fron t, w k tó rym .rdzeń i siłę k ie
rowniczą stanowi nasza bohater
ska klasa robotnicza i je j Par
tia, która po tra fiła  tchnąć w 
masy pracujące 'ca ły  zapał i en
tuzjazm dla sprawy w a lk i o 
szczęśliwą przyszłość narodu, 
dla sprawy socjalizmu, ja k i prze
n ika ł ją  w  ciągu dług ich i "d- 
fia rnych  la t w a lk i o zdobycie 
władzy, o wywłaszczenie kap ita 
lis tów  i obszarników, o praw 
dziwą niepodległość, o budowę 
nowego życia w  riowej Ludowej 
Polsce.

Dzięki w yzw olen iu naszego 
k ra ju  z ja rzm a okupacji h itle 
row sk ie j przez bohaterską A r 
m ię Radziecką, dzięki zdobyciu 
w ładzy przez lud  pracujący — 
stało się tak, ja k  to genialnie 
ok re ś lił Józef S ta lin  w  przemó
w ieniu na X IX  Zjeździe K om u
nistycznej P a rtii Zw iązku R a 
dzieckiego:

„D a w n ie j , burżuazja uchodziła 
za głowę narodu; b ron iła  ona 
p raw  i niezawisłości narodu, 
s taw ia jąc je  „ponad wszystko“ . 
Obecnie ani śladu nie pozostało 
po „zasadzie narodow ej“ . Obec
nie burżuazja sprzedaje za dola
ry  prawa i niezawisłość narodu. 
Sztandar niezawisłości narodo -, 
w e j i suwerenności narodowej 
wyrzucony został zą burtę. Nie 
«lega w ątp liw ości, że sztandar 
ten wypadnie podnieść wam, 
przedstaw icie lom  p a rtii kom un i
stycznych i dem okratycznych, i 
ponieść go- naprzód, jeżeli chce
cie być pa trio tam i swego k ra ju , 
jeże’ ’ chce-.de się stać k ie row n i
czą sil ; narodu. Nie ma poza 
tym  nikogo, k to  m ógłby go pod
nieść".

Tak stało się i w Polsce. W 
ciemną noc okupacji h itle ro w 
skiej sztandar w a lk i ,o praw  - 
dziwą niepodległość, sztandar 
porzucony i zdradzony przez 
burżuazję, podniosła Polska Par
tia Robotniczy, skupia jąc ju  
wówczas wokół siebie i pod swo
im  przewodnictwem , poprzez, 
K ra jow ą  Radę Narodową, n a j
lepsze, na jbardzie j pa trio tyczm  
siły narodu.

Po odzyskaniu niepodległości 
polska demokracja wysokoVpod- 
niosła ten sztandpr nad granica
m i nad' O drą-i Nysą, nad całym 
dźw igającym  się z ru in  krajem . 
Pod tym  sztandarem polska de
m okracja  rozgrom iła w roku 
1947 w toku poprzednich wybo 
rów  rozbijacką, antynarodową 
ekspozyturę im peria lizm u an 
glo - am erykańskiego w Polsce 
— pa rtię  M iko ła jczyka  (ok la 
ski).

Wyniki wyborów byty sprawiły,itsnejn 
jedności harodu.

/

P o d -ta w ą  zw yc ięs tw a  w yb o rczeg o  
stały się d la  n aro d u  p o lsk ieg o  

jego  w łasne o s iąg n ięc ia

Podstawą wyjściow ą kampa
n ii wyborczej i granitową pod
stawą zwycięstwa wyborczego 
stały się dla narodu polskiego 
jego własne osiągnięcia i suk
cesy uzyskane • w ciągu 8 lat 

wyzwolenia. Pokonując o l
brzym ie trudności, przezwycię
żając ponury i ,  tragiczny spa
dek, odziedziczony po latach 
rabunkow ej gospodarki kap ita 
listycznej i okru tnych rządów 
niszczycielskiego okupanta, na
ród polski dokonał ogromnego 
dzieła budownictwa socja li
stycznego. W ciągu 3-m iu  la t  nie 
ty lk o  zagoiliśmy rany zadane 
nam przez wojnę, ale z o lb rzy 
m im  rozmachem wznosimy jed
ną po d rug ie j w ie lk ie  budowle 
socjalizm u Tempo i rozmach 
te j pracy, widoczne już na każ
dym kroku owoce postępu we 
wszystkich dziedzinach, stały 
się bodźcem do dalszego w ys ił
ku Każdy we własnem swoim 
życiowym  doświadczeniu prze
żył już dzień wczorajszy okres 
Polski kap ita lis tycznej, Polski 
obszarniczej, Pplski bezlitośnie 
eksploatowanej przez zagra
niczny kap ita ł, Polski bezrobo
cia i nędzy, Polski analfabe

tyzmu, Polski bezwolnej ig ra 
szki w rękach im peria listów .

I każdy w idzi, jak  bardzo 
dzień dzisiejszy, dzięki prze
mianom społecznym, dzięki Wy
s iłkow i całego narodu, ja k  bar
dzo i jak  zasadniczo różni się 
od dnia wczorajszego.

Toteż Program Frontu Naro
dowego, k tó ry  podsumował do
tychczasowy 8-le tn i - dorobek 
narodu polskiego, k tó ry  nakre
śli! cele i zadania budow ni
ctwa na okres najbliższego 
8-lecia, k tó ry  zarysował przed 
oczyma mas ludowych w Pol
sce w iz ję  tego, czym będzie 
Polska w 1960 roku — porwał 
cały naród.

.Oto stanęła ludziom przed 
oczyma piękna i szczęśliwa, za
gospodarowana i ku ltu ra lna  
Polska roku 1960. A le  co było 
najmocniejsze w słowach tego 
Manifestu, to fakt, że ze słów 
jego. wspartych o dotychczaso
wy dorobek narodu polskiego, 
b ilo nieodparte przekonanie, że 
to wszystko będzie rzeczywisto
ścią I n ik t nie m ia ł w ą tp liw o
ści, że tak będzie. Każdy z w y
borców czuł za sobą 8 la t 
w a lk i i pracy, których w y-

W toku następnych lat, w 
m iarę pogłębiania się sojuszu 
robotniczo-chłopskiego," w  m ia 
rę zacieśniającej się w ięzi m ię
dzy klasą robotniczą i in 
te ligencją pracującą, w m ia
rę postępującego w  coraz 
szybszym tem pie wspania
łego budow nictw a socja li
s tyczne go , przeobrażającego 
biedny i  zacofany za rządów 
kap ita lis tów  k ra j, w  k ra j przo
dującego przemysłu, w  m iarę 
coraz wyraźniejszego obnażania 
zaborczych k łów  przez am ery
kański im p e r ia liz m ^ . neohitle- 
ryzm  godzący w nasze g ran i
ce i w  naszą niepodległość, w  
obliczu całkow itego stoczenia się 
wroga klasowego i n iedobitków  
burżuaz.ji i obszarników na dno 
zdrady narodowych interesów, 
coraz pełniej, coraz szerzej dla 
całego narodu stawało się zro
zumiałe, jasne j niezbite, że oto 
sztandar niezawisłości i  suwe
renności narodowej wyrzucony 
za bu rtę  przez ^p rzedajną b u r- 
żuazję, niesiony jest dziś i n ie
siony będzie w  szczęśliwą przy
szłość narodu przez jego k ie ro 
wniczą siłę, przez bohaterską 
kiasę robotniczą, przez pracują
cych chłopów, pracującą in te li
gencję, przez tych wszystkich, 
k tórzy  maszerują pod sztanda
ram i F rontu Narodowego 
(oklaski).

Potwierdzeniem  tego przeko
nania jest przebieg i  w yn ik  w y 
borów. Świadczy on ja k  m ilio 
nowe rzesze pracującego chłop
stwa, ja k  nasza in te ligencja pra
cująca, rzem ieślnicy, kobiety, 
mężczyźni i  młodzież kroczą we 
Froncie Narodowym  drogą 
wskazaną im  przez klas^ robot
niczą, jak o lbrzym im  zaufaniem 
darzy naród polski sw ą 'bo jow ą 
przewodniczkę — Polską Z jed
noczoną Partię  Robotniczą i jak  
gorącą miłością otacza swego 
wodza i nauczyciela — w ie lk ie 
go Budowniczego Polski Ludo

wej. towarzysza Bolesława B ie
ru ta  (burz liw e oklaski). Jego to 
nauk i i wskazania sta ły  się d ro 
gowskazem całego • narodu i 
natchnieniem  w  walcę o pokój 
i plan. On stal się żyw ym  sym
bolem jedności narodu i Jego 
im ię było na ustach każdego 
obywatela w  w ie lk im  dniu w y
borów powszechnych do Sejmu 
Polskie j Rzeczypospolitej L u 
dowej.

Kam pania wyborcza do Sej
mu była w ie lka  szkołą doświad
czenia politycznego i , m ob iliza
c ji najszerszych mas. Nie moż
na pominąć ogrom nej ro li, jaką 
odegrał w te j kam panii tchnący 
niezawodną pewnością przyszło
ści obraz sukcesów i zwycię
skich ide i X IX  Zjazdu W ie lk ie j 
P a rtii Lenina i S talina .(długo
trw a łe  oklaski).

Przemówienie Józefa Stalina 
na Zjeździe, ja k  również re fe 
ra ty  i przemówienia w dysku
sji, sta ły się skutecznym orężem 
w a lk i o zwycięstwo w  kam pariii 
wyborczej. Cały naród przeko- 
nał się, ja k  doniosłe znaczenie 
d la  naszego budownictw a i  dla 
naszej .w a lk i o pokój ma w  im 
ponującym tempie rosnąca siła 
i przewaga całego obozu poko
ju  ze .Zw iązkiem  Radzieckim 
na czele. Jak doniosłe znaczenie 
dla naszej w a lk i o pokój i dla 
naszego budownictw a mają na
u k i i  wskazania Wodza obozu 
pokoju — Józefa Stalina (długo
trw a łe  oklaski). Jeszcze głębsza 
stała się świadomość w najszer
szych warstwach społeczeństwa 
polskiego, iż ty lk o  we współpra
cy i przyjaźn i ze Związkiem. 
Radzieckim leży bezpieczeństwo 
naszych granic, że na tym  opie
ra się trwałość naszej niepodle
głości, że w  tym  tk w i źródło na
szych ogromnych sukcesów go
spodarczych, że na potędze 
Zw iązku Radzieckiego opiera sic; 
dztś pokój światowy.

W ydarzenia w  K ore i 1 w in 
nych kra jach , bezustanne p ro
wokacje im peria lis tów  am ery
kańskich w  Europie, usiłowania 
m ontowania w brew  op in ii na
rodów na Zachodzie tak zwanej 
a rm ii a tlan tyck ie j, wskrzeszanie 
przez im peria lis tów  am erykań
skich dobrze pamiętnego dla 
Polaków  hitlerow skiego W ehr
machtu — . jeszcze bardziej 
u tw ie rd z iły  naród po lski w prze
konaniu, iż jedyna droga zape
wnien ia przyszłości i pokoju, 
niepodległości i bezpieczeństwa, 
io  droga sojuszu, przy jaźn i i 
ścisłej współpracy ze Zw iąz
k iem  Radzieckim, droga współ
działania ze w szystk im i k ra jam i 
dem okracji ludow ej (oklaski).

W spaniałe zwycięstwa i sta
ły  wzrost s ił potężnego obozu 
pokoju tchn j^y naród polski 
głęboką w ia rę  w przyszłość. 
Jakże głęboko zapadła w serca 
Polaków prawda, że dzięki w ła 
dzy ludowej, dzięki budowaniu 
w łasnej s iły  gospodarczej i mo- 
ralno-polityczne.j, dzięki po lity 
ce sojuszu z ZSRR i dzięki ros
nącej na całym  świecie walce 
o pokój — nie pcwYórzy się już 
nigdy hańba klęski z września 
1939 roku.

Oto dlaczego me pomogły żad
ne na jbardzie j ohydne i# zdra
d liw e usiłowania ’wroga klaso
wego w  toku kam panii w ybor
czej, nie pomogła rozszalała pro
paganda rad iowa szcźekanzek w  
rodzaju „G łosu A m eryk i“ , czy 
tak zwanej „W olne j Europy“ , 
którą P o la ć / obdarzyli mianem 
'G łosu  H itle ra “ .

Propaganda ta brzm iała dla 
polskiego ucha tak, ja k  pam ięt
ne z roku 1939 audycje h itle 
rowców z radio „B reslau“ , na
dawane w  języku polskim . Jakiż 
jest ten język, w  którym , reak
cja us iłu je  przemawiać do na
rodu skupionego we Froncie Na
r t  dowym, rozumiejącego cały 
h istoryczny sens Frontu Naro
dowego, walczącego we Froncie 
Narodowym  o pokój, o u trw a le 
nie niepodległości? Są to prze- 
c eż tłumaczone na język polski 
pogróżki am erykańskich impe
ria lis tów  i neopitlerowśkich re
w izjon istów .

Doskonałym sprawdzianem 
n.emocy i bezsilności wroga 
by ł .— obok cyfrowego w yn iku  
wyborów  — nastrój panujący w 
lokalach obwodowych kom isji 
wyborczych. Ludzie przybyw ali 
tam w nastroju -dśw iętnym . u- 
r. czystym, w poczuciu wagi ak
tu Obywatelskiego, k tó ry  ma
ją do spełnienia.

Tak to w dn iu w yborów  u ja w 
niła się jedność naszego naro
du pod przewodem klasy, robot,-‘ 
niczej w sposób, i w 'zasięgu do
tychczas w hist r'n Polski nie
spotykanym  (oklaski)

Dzień ten był sfwiadectwefn si
l i  ideowej i ak*ywności boha
terskie j klasy robotniczej i je j 
przodującej ro li w życiu naro
du.

Dzień ten by ł ‘ wspaniałym  
świadectwem s iły  ideowego 
w p ływ u F rontu Narodowego. 
Ta oto siła wykrzesana boha- 
tefską, pa trio tyczną w a lką  k la 
sy robotniczej i  patriotyzm em  
najszerszych mas narodu, zmiaż
dżyła m ora ln ie  wroga. Stało się 
tak, mimo, że wróg usiłow ał że
rować na trudnościach naszego 
budownictwa.

Dzień ten by ł równocześnie 
potężną m anifestacją s iły  so ju
szu robotniczo-chłopskiego. So
jusz, robotniczo - chłopski, prze
c iw ko którem u ze szczególną 
zaciekłością ̂  skierowane by ły  
a tak i wroga, nie ty lk o  nie za
w iódł, ale przeciwnie — stał się 
gran itow ą podstawą zwycięstwa 
F rontu  Narodowego na wsi. K u 
łak  i  spekulant w ie jsk i b y ł izo
lowany, próbował bruździć, ale 
nie mógł się przeciwstaw ić w o li 
o lbrzym ie j większości p racu ją 
cej wsi. .Wieś — mężczyźni i 
k,obiety w ie jsk ie  — stanęłajfonu- 
rem za władzą ludową. Żąda
niem  F rontu Narodowego bę
dzie w  dalszym ciągu umacniać 
i  cementować ten fundam ent 
Polskie j Rzeczypospolitej' Ludo 
w ej — sojusz robotniczo-chłop
ski (oklaski).

Zadaniem F rontu  Narodowe
go będzie skupić na stałe pod 
swoim i sztandaram i m ilionow e 
masy chłopów pracujących, par
ty jnych  i  bezpartyjnych, pod
nosić na coraz wyższy poziom 
świadomość obywatelską i pa
trio tyczną najszerszych mas 
pracujących wsi, utrzym ać i 
wzmocnić serdeczną więź, k tóra 
tak  wspaniale pogłębiła s'ię w  
toku akc ji przedwyborczej.

Wspaniałą patriotyczną posta
wę w  toku akc ji wyborczej za
ję ły  kobiety -polskie w  mieście 
i  na wsi, pomne praw  i  m ożli
wości, ja k ie  daje im  ludowa 
ojczyzna, pomne tego, że zw y
cięstwo F rontu Nan&owego, to 
szczęśliwa przyszłość ich rodzin 
i  dzieci (oklaski).

W toku kam panii przedwy
borczej, toczonej pod sztan
daram i. Frontu Narodowego 
i w samym dniu wyborów, za
m anifestowała się także w ykuta 
w  ogniu codziennej prący, w 
fabrykach i  kopalniach, na

w ie lk ich  budowlach socjalizmu, 
w  mieście i na ro li, w  uczelniach 
i  zakładach naukowych — ścis
ła i  n ierozerwalna więź p a r ty j
nych i  bezpartyjnych.

W zmocniła się też i pogłębi
ła serdeczna więź m iędzy klasą 
robotniczą i in te ligencją  pracu
jącą.

Zadaniem F ron tu  Narodowego 
będzie w  dalszym ciągu tę więź 
z bezparty jnym i, umacniać, aby 
wszyscy pa trioc i, ’ wszyscy, !u - 
dzie dobrej w o li, wszyscy, k tó 
rzy chcą wnieść swój i w k ład  do 
jedności narodu i  prZeciwsta 
w ić  . się rozbi.jaczom te j jednoś
ci — aby ci wszyscy znaleźli się 
w  szeregach Frontu- Narodowe 
go.

Jest tak. ja k  m ów ił na zebra
niu  przedwyborczym  towarzysz 
Bolesław , B ie ru t:

„Najw ażnie jszą sprawą jest 
pogłębiać nadal jedność narodu 
na gruncie Program u Frontu 
Narodowego“ .

Oto nasze zadanie! Oto dalsze 
zadanie K o m ite tu . F rontu  Naro
dowego'! N ie ulega w ątp liw ości 
że będzię to czołowe, główne i 
podstawowe zadanie wszystkich 
działaczy F ron tu  Narodowego 
w  obecnym okresie.

Ogromne znaczenie przy po 
g łęb ian iu  jedności narodu na 
gruncie Program u F ron tu  Na 
rodowego mieć będzie praca 
wychowawcza. M ó w ik  o tym

jednomyślnością" zadała d o tk l i- i  Ziem i zapewnia. że tak Jałt
WV TM (><» Pnłoi r\mJ ra r>r a ni r-es ■' 1! ~ , ........ .. - łw y  cios całej opłacanej m ilio  
nam i dolarów, popieranej przez 
am erykańskich im peria listów , 
rew izjon istycznej propagandzie 
adenauerowsko - . h itle row sk ie j 

Ogólnopolski K om ite t Frontu 
Narodowego serdecznie pozdra

on: w poczuciu historycznej 
chw ili garnęli się pod sztanda
ry  F rontu Narodowego, tak i 
Ojczyzna Ludowa otaczać ich 
będzie w dalszym ciągu jako 
pełnoprawnych swoich synów, 
najserdeczniejszą opieką (okla-

wia ludność m iejscową tych I ski).

W w ielkiej kam panii w>l»orey,ej 
m ą ró>>! nową, wsj)Hn’8 li aktyw kfv>!{*iv.oy

towarzysz B ie ru t:
„Jest u nas jeszcze sporo lu 

dzi, noszących na sobie piętno 
wychow ania kapitalistycznego 
k tó re  zaszczepiało egoizm i sob- 
kostwo. Nie ła tw o  jest im  w y 
drzeć się z kręgu swych cias
nych zainteresowań i trosk. 
Nie w idzą jeszcze dość w yraź
nie, że ich les osobisty, ich po
myślność i powodzenie w  życiu 
są n ierozdzie łnie związane z lo 
sem całego narodu, z ich udzia
łem we wspólnej pracy. Trzeba 
wyznać, że nie zawsze um iem y 
pomóc tym  ludziom  uw oln ić  się 
od ich zbyt ciasnego zasięgu ży
cia. Pow inn iśm y g łęb ie j sięgnąć 
naszą pracą wychowawczą, za
szczepieniem nowej, szlachet
niejszej, socja listycznej m o ra l
ności“ .

Nie ulega w ątp liw ości, że i to 
jest w ie lk ie  zadanie stojące 
przed działaczami F rontu  Naro
dowego.

N ie wolno także zamykać do
stępu do szeregów F rontu Na -
rodowego ludziom , k tó rzy  k ie  - 
dyś b łądzili, a dziś pracą swą 
i postawą dokum entu ją  swój 
pa trio tyzm  i  stosunek do Polski 
Ludow ej Przez w szystkich win_ 
ny być zapamiętane i stosowa
ne w  praktyce słowa tow a rzy
sza B ie ru ta : .. ,

„Trzeba też skończyć z papier--: 
kow ym  podejściem do ludzi, 
W inn iśm y oceniać ludzi według 
ich szczerych i ofia rnych w ys ił
ków  w  pracy — niezależnie od 
ich nieraz błędnej postawy w 
dawnych warunkach. Należy ta
k im  uczciwym ludziom  stworzyć 
ja k  najpomyślniejsze w a runk i 
życia i pracy“ .

Nie ulega wątp liw ości, że ta
kie1 podejście do ludzi, którzy 
szczerze i uczciwie włączają się 
v  nasze budownictwo, także 
przyczyni się do umocnienia jed
ności . narodu.

Większość duchowieństwa, 
zwłaszcza w terenie, solidary
zowała się 'ź-postawą całego na
rodu, biorąc czynny udział nie 
ty lko  w  akcie wyborczym, ale 
często i w 1 akc ji wyborczej, w 
szeregach F rontu  Narodowego, 
idąc za głosem swego pa trio ty 
cznego sumienia.

Tym  jaskraw ie j odcina się od 
tej postawy dwuznaczna ta k ty 
ka tych, którzy działając w myśl 
swych reakcyjnych poglądów, 
skrycie w ystąp ili przeciw pro
gram owi Frontu Narodowego, 
m ąnew rpwali zaś w ten sposób, 
aby dezorientować zarówno du
chowieństwo ja k  i wierzących i 
hamować pęd do pełnej .konso
lid a c ji i jedności narodu w ob
liczu jego w ie lk ich  zsłdań.

A kc ja  'wyborcza, a także sam 
dzień wyborów, up ływ a ł pod 
znakiem imponującego i zapala- 
jącęgo serca entuzjazmu i o fia r
ności młodzieży. Nasza młodzież 
w tej w ie ik ie j b itw ie  Frontu

W toku kam pan ii przedw y
borczej do ofiarnego zastępu 
działaczy społecznych, budow
niczych Polski Ludowej p rzy
by ły  nowe setki tysięcy ag ita 
torów, propagandystów, wyrósł 
nowy wspaniały aktyw , aktyw  
k tó ry  swoim zapałem i . św iado

m ością polityczną pomoże w 
dalszym budow nictw ie Socjali
zmu, w dalszym budownictw ie 
szczęśliwej przyszłość? naszej 
Ojczyzny

Dzięki temu wspaniałe zw y
cięstwo wyborcze narastało 
także z dnia na dzień w ys ił
kiem  setek tysięcy agitatorów, 
propagandystów i działaczy, 
którzy uśw iadam iali, przekony
wali, pouczali i m pbilizow ali.

Trzonem i  m otorem  te j o- 
grom nej j n iezw ykle o fia rne j 
p-acy propagandowo _ ag ita
cy jne j by li pełni poświęcenia,

'.ety F rontu Narokowego w m ia
stach w  tym  okresie, to uczest
niczyło w nich łącznie około 8 
m ilionów  wyborców.

A gita torzy ' Frontu Narcdowe- 
go ob ję li swą ag tac.ją słowną 
n iew ą tp liw ie  ogól wyborców. 
Chodząc od domu do domu, od 
mieszkania do mieszkania, od 
chaty do chaty w rozmowach z 
wyborcam i w y jaśn ia li Program 
Frontu Narodowego, tłum aczyli 
wyborcom technikę głosowama, 
rozpraw ia li się z wrogą plotką 
i szeptaną propagandą, pomaga
li rozpraszać nurtu jące tych czy 
innych obywateli wątp liwości, 
tłum aczyli znaczenie, wyborów, 
notowali i przenosili do odpo
w iednich instancji skargi i zaża
lenia wyborców, m ob ilizow a li 
ich do akcji, zachęcali do czyn
nego udzia łu w  kam panii — sło
wem stali się na jbardzie j bez-

nie znający dnia ani nocy a k ty . | pośrednim łącznikiem  między
w iści pa rty jn i, setki tysięcy 
członków Partii.

W toku tej akcji, dzięki tej 
pracy wzm acniała się w  sposób 
bardzo poważny serdeczna i n ie . 
rozerwalna więź P a rtii z ma
sami, więź pa rty jnych  z bez
pa rty jnym i.

Powstało oto ponad 60 tys. 
K om ite tów  F rontu Narodowego 
różnych szczebli, w  skład k tó 
rych wchodziło ponad pól m i
liona działaczy, w tym  około 
120 tys. robotn ików , 220 tys. 
chłopów, 17 tys. nauczycieli, set
k i księży, tysiące in te ligentów . 
Stanęła do akc ji cala plejada 
pisarzy, artystów , p lastyków, 
dziennikarzy, publicystów, k tó 
rzy w n ieś li do naszej propa
gandy ogromny w kład  swej 
twórczości.

Wśród tych pół m iliona a k ty 
wnych działaczy F rontu Naro
dowego obok b lisko 200 tys. 
członków PZPR, ZSL i SD, ra 
m ię przy ram ieniu , działa ło i 
walczyło o zwycięstwo F rontu 
Narodowego praw ie 300 tys. 
bezparty jnych .,

W terenie, przy obwodowych 
Kom itetach F rontu Narodowego 
w mieście i na wsi działało po
nadto, w a lc y to  nie m niej niż 
800 tys. agi; f  orów, w tym  po
nad ro low a bezpartyjnych 
(oklaski).

W ciągu ostatnich dwóch ty 
godni kam panii wyborczej od
było się jedynie na wsi ponad 
41 tys zgromadzeń przedwy
borczych z udziałem około 2.400 
tys. chłopów i gospodyń w ie j
skich -

W dyskusji zabierało głos na 
tych zebraniach około 250 tys. 
osób.

Jeśli do tego dodać spotkania 
wyborców z kandydatam i na po. 
słów i liczne zebrania organi
zowane przez, obwodowe K om i-

kom ite tam i Frontu Narodowego 
a ogółem wyborców. .S ta li się. 
żołnierzam i na -froncie w a lk i o 
jedność narodu.

Na szczególne uznanie zasłu
guje niezmordowana, n iezwykle 
ofia rna praca naszych nauczy
cie li, którzy tak dobrze zrozu
m ie li swe piękne powołanie i ty 
le serca i przekonania w łoży li 
w  swój trud  patrio tyczny (okla
ski).

Niech m i wolno będzie w. 
im ien iu  Ogólnopolskiego K om i
tetu F rontu Narodowego w yra 
zić tym  wszystkim  n iezw ykle o- 
fia rnym , bo jowym , oddanym na
szej wspólnej sprawie a k ty w i
stom kom ite tów  F rontu Narodo
wego, agitatorom  i ko !yc rb :r.v n, 
propagandy storn • i wszystk im  
tym  bo jow nikom  jedności na
rodowej — p a rty jn ym  i bezpar
ty jn y m  — nasze głębokie uzna
nie i podziękowanie za ich tru d  
i  służbę Ludow ej O jczyźnie 
(oklaski).

Niech n ji wolno' będzie w y ra 
zić najgłębsze przekonanie, że 
ci *wszyscy działacze i bo jow n i
cy w ie lk ie j spraw y'jedności na
rodu będą dale j, z tym  samym 
zapałem, oddaniem i  poświęce
niem  pracować i walczyć, ja k  
przystało na czołowy oddział 
szermierzy idei w a lk i o pokój 
i plan ¿-letn i, o wzrost s iły  na
szego narodu, o dalsze w yp ie 
ranie i izolację wroga klaso
wego.

•' N iew ą tp liw ie  w toku akcji 
wyborczej ' po c in if la się tak-że 
na- wyższy poziom praca sad 
narodowych, -w szczególności, w 
zakresie zbliżenia do mas. do 
ich potrzeb i bolączek ,

Zadaniom rad narodowych na 
przyszłość jest ten związek z 
masami — najistotniejszą treść 
władzy ludowej — jeszę/e roz
winąć i u trwalić.

U l r z i i p a ć  .i w z m a c n t a ć  d / . i a l f l ! n « ś ć  

K o m ite ló w  i* ¡ronSu IN arodnw ego  
i sze ro k ieg o  a k ty w u

Obywatele! Na gruncie do
świadczeń kam panii przedwy
borczej, w obliczu ogromnych 
zadań stojących przed narodem 
polskim , w obliczu ogromnych 
zadań stojących przed Frontem 
Narodowym w walce o pokój 
i plan 6-lętn i r -  wydaje się słu
szne zaproponować, ażeby Ko
m ite ty  F rontu Narodowego, a 
więc zarówno Ogólnopolski K o
m itet, jak  i wojewódzkie, po
wiatowe. gminne, gromadzkie 
kom ite ty Frontu Narodowego t 
ich wypróbowany , w kampanii 
wyborczej szeroki ak tyw  — nie 
zaprzestały po wyborach swej 
działalności, lecz działalność tę 
w szczególności w zakresie 
utrzym yw ania jak najściślejszej
więzi z masami pracującym i, a

Narodowego o szczęśliwą p rz i-  "WięC, na u” lacnianiu jedności 
szłość Polski, jaką były wybo- narodu ~  kontynuow ały foton 
ry, zdała w pełni egzamin 
(oklaski).

Nie ulega wątp liwości, że m ło
dzież, przyszłość naszej Ojczyz
ny, kroczyć będzie nadął w p ier
wszych szeregach bojowników 
F rontu Narodowego, zdając so
bie w  pe łn i sprawę, ż¿ tak jak  
ona jest przyszłością Polski, tak 
dzisiejsze nasze budownictwo i 
nasza walka o pokój jest wal- 
ką o je j przyszłość, o przy
szłość nńszegc młodego i na j
młodszego pokolenia.

Dzień wyporów wykazał, jak  
nierozerwalne i wieczyste stało 
się zjednoczenie Ziem Odzy
skanych z, Macierzą (oklaski).
Cały naród, cała ludność Ziem 
Odzyskanych, a zw łaszffa lu d 
ność miejscowa Śląska, W arm ii 
i  Mazur, która przętrwaia w ie
k i ucisku i wynaradaw iania, 
swą wspaniałą i  pełną zapału

i.uowały (ok la
ski).

Tego rodzaju decyzja byłab.v 
bardzo cennym dorobkiem na 
szej dzisiejszej narady, odbywa
nej w k ilka  dni po historycz
nym Zwycięstwie narodu pol
skiego w wyborach do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej L u 
dowej (oklaski).

Tego rodzaju uchwała spra
wi, że F ront Narodowy będzie 
mógł, u trzym ując i pogłębiając 
ja k  ■ najściślejszą łączność z 
wyborcami, dopomóc w rozw ią
zywaniu i przezwyciężaniu co
dziennych trudności i bolączek 
terenu.

„M asy pracujące —- m ów ił to
warzysz B:erut — odczuwają je 
szcze niemało kłopotów i dole
gliwości w życiu codziennym, 
widzą niejedną usterkę, widzą 

i

i b iurokra tyzm u w naszych u- 
rzędach i instytucjach i lu ź
nie w y tyka ją  te brak i i usterki. 
A le masy pracująfte wiedzą też 
coraz lepie j, że te braki i uster
k i mogą być zwalczone i będą 
zwalczone, że od wzrostu kon
tro li społecznej, od wzrostu 
śm ia łe j k ry ty k i, od wzrostu .ak
tywności i dyscypliny mas /..i.le
żą lepsze w y n ik i naszej gospo
darki, zależy usprawnienie pr-.ey 
urzędów i instytucjr, hi,-! :■ im 
służą i im  eatkowTie podlega
ją. Masy rozum ieją coraz !;■;<>j, 
coraz pe łn ie j głęboki demokra
ty zm naszego państwa w odróż
nien iu od przed wrześniowego 
państwa dyk ta tu ry  kap ita lis tów  
i obszarników“ .

Nie ulega wątphwośct. że ak-
ty w  F rontu Nat 'odow.ego pow i-
n;en w rlalszym ,U WVjji.i o ać
wyborcciTi poi it;i ' k w lad /.y u-
dowej i dup'im;r ?m ruf k •:/-
dym kro ku w wra lrt* ••> u.r/ć’ • .• y-
w istn iew e pr łutt m u Frontu Na-
nodowego

Tego rodzaju uchwała spraw i, 
że Front Na reglowy jeszcze mo
cniej zjednoczy wszystkich o- 
b.ywateli w swoich szeregach, w 
walce o wykonanie Programu 
Frontu Narodowego, w walce o 
pokój, umocnienie niepodległo
ści,. podniesienie dobrobytu na
rodu polskiego, o siłę i rozkw it 
zjednoczonej Ojczyzny (oklaski).

Pójdziemy -v -O b yw a » '" ■ — 
do dalszych w ie lk ich  zwycięstw' 
narodu polskiego po drodze, 
którą wytycza Program Frontu 
Narodowego, po drodze, którą 
prowadzi nas przewodniczący 

. Ogólnopolskiego Kom ite tu F ron- 
niemało braków i niedbalstwa, [ tu  Narodowego -  Prezydent 
niemało przejawów bezduszności j Bolesław B ie ru t fok lask i l

/ /
#



& Ę ju m  K r z y w d a  - k o r e s p o n d e n t
zmienia życie w swej wsi na lepsze

Przy szosie wiodącej do grom ady A n to lka  w  pow. M ieehów ja te rw len ią  się od świeżych 
eegk-I nowe m ury  mieszkalnego domn budowanego dla  robo tn ików  i  PGR. Już nied ługo za
m ieszkają w  jego jasnych pomieszczeniach p ie rw s i lokatorzy, a potem rozpocznie się budowa
następnych domów.

N iby  nie ma w  tyra nic nadzwyczajnego, budów przecież i  to nie ty lk o  takich , lecz stokroć 
w iększych m am y w  k ra ju  tys.ące. To prawda, ale ta budowa ma szczególną wym owę. Trzeba
ty lk o  poznać je j irs to rię ...

ku je  Je po to, by w  jego w si sze z w y k li się zwTaeać do ko- 
już  w  zarodku w yp len ić  niedo- respondenta Stacha K rzyw d y

Otóż w  PGR A n to lka  robo tn i
cy m ie li złe w a ru n k i mieszka
niowe. N ik t z k ie row n ic tw a  go
spodarstwa nie zatroszczył się 
o ich poprawę.

A le  w  pobliskie j wiosce A n 
to lka  znalazł się człowiek, k tó 
ry  uznał, że pow inno być ina 
czej, że przez bezduszność m ie j
scowych b iu ro k ra tów  nie  mogą 
w  Polsce Ludow ej cierpieć ro 
botnicy. B y ł n im  m łody gospo
darz — Stanisław  K rzyw d a  — 
korespondent „S ztandaru M ło
dych“ .

G dy przeczytano w  gazecie 
Jego korespondencję dom agają
cą się popraw y w a run ków  mie
szkaniowych dla rob o tn ików  z 
PGR A n to lka  — we wsi z rob ił 
»ię ruch. Oczekiwano* n iec ie r
p liw ie  na w y n ik  korespondencji. 
Tymczasem m in ą ł miesiąc, m i
ną ł d rug i i  trzeci, a D yrekcja  
O kręgowa PGR, do k tó re j skie
row a ła  sprawę redakcja  —  nie 
p rze jaw ia ła  nadal zainteresowa
n ia  w a run kam i m ieszkalnym i 
rob o tn ików  ro lnych  z A n to lk i.

S tan is ław  K rzyw da nie u ląk ł

£Ię trudności —  napisał drugą 
orespondencję, w  k tó re j sk ry 

ty k o w a ł b iu ro k ra tyzm  panu ją 
cy w  D y re k c ji O kręgowej. Spra
w a  oparła się o M in is ters tw o i 
Oto w  w y n ik u  in te rw e n c ji ko
respondenta rośnie p ierwszy z 
zaplanowanej ju ż  serii domów 
m ieszkalnych dla robo tn ików  
miejscowego PGR. \

OCZY M A  O TW ARTE
N A  W S ZE LK IE  ZŁO

Już nie raz, nie dwa i  nie 
trz y  razy p isał S tan isław  K rz y 
wda korespondencje do „Sztan
daru M łodych“ . Pisze on zaw
sze w tedy, gdy w idz i zło, b iu

ciągnięcia i  b rak i. Szanują go 
ludzie we wsi. Boją się jego 
pióra niesum ienni pracow nicy, 
ku łacy, plotkarze, k tó rych  po
t ra f i dostrzec, w ytknąć ich złe 
postępowanie i  czyny.

Ludzie we w si m ów ią o Sta
chu, te  ma on zawsze oczy o- 
tw a rte  na wszelkie zło, że zaw
sze je  um ie dostrzec. I  jest tak 
faktycznie. Oto np. dostrzegł 
Stach, że nauczyciel m iejscowej 
szkoły Czesław W olny pom im o 
upom nień stosuje szkodliwe, złe 
nlewychowawcze metody, m. in. 
b ije  dzieci. K rzyw d a  zbadał 
sprawę i  napisał o tym  do re
dakcji. N iepopraw ny nauczyciel 
został zw o ln iony z pracy.

In n ym  razem K rzyw da  zau
ważył, że b y ły  k ie ro w n ik  PGR 
zaniedbuje swoją pracę: opóź
nia  roboty w  polu, zostawia u- 
gory, powodując w  ten sposób 
poważne s tra ty  w  naszej go
spodarce. Stach sk ry tyko w a ł to 
w  korespondencji i  w  rezu lta 
cie k ie ro w n ik  PGR został zwol
niony, a sytuacja w  gospodar
stw ie rad yka ln ie  się zm ieniła.

N ie uszła \ także uwadze tow . 
K rzyw d y  niesum ienna praca 
m iejscowego sklepowego — 
M iem ikow skiego, którego łą
czy ły  kum oterskie  stosunki z 
gospodarzem Kopciem . Kores
pondent i  tego nie  przem ilczał, 
po to, by grom adzki sk lep  sprze_ 
daw ał m a te ria ły  w szystk im  p ra 
cującym  gospodarzom, a nie 
ty lk o  „p rz y j acielom “ M ie m ik o 
wskiego.

PO „L E K C J I“  —  PO D A N IE  
Z A ŁA T W IO N E  W  3 D N I

Tak się już  w  Anto lce u ta rło ,
pokratyzm , kum oterstwo, k ry ty -  że z trudnościam i ludzie  zaw-

S z r A N O m U  .  
MŁODYCH 
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Dlaczego n ic  o n ich  n ie  m ie rn y? '

k tó ry  zawsze w  tak ich  w ypad
kach n ie  szczędzi trudu , by ja k  
na jprędzej pomóc po trzebu ją
cemu. A  chociaż Stach jest m ło 
dy, to jednak swoją powagą, 
rozsądkiem  i  w yrob ien iem  spo
łecznym  zjednał sobie zaufanie 
nawet na jstarszych gospodarzy 
we wsi. Zw raca ją  się do niego, 
by w y jaśn i! im  znaczenie ustaw 
państwowych, by w ykaza ł ja k ie  
korzyści 1 obow iązki d ia  gospo
darza z n ich w yn ika ją , by w y 
ja ś n ił tak ie  łub  inne wydarze
nie  po lityczne, by poradził w  
k łopotach osobistych. Ostatnio 
np. zw róc ił się do K rzyw d y  
starszy gospodarz L u d w ik  K a j-  
dy.

—- Słuchaj Stach —  m ó w ił —- 
ty  wiesz, u  mnie się nie prze
lewa od dobra.

Gospodarzę na 1.68 ha, żona 
chora, sam też ju ż  nie jestem  
m łody  — 63 la ta  się już  prze
żyło. W tak ich  wypadkach Ra
da Narodoufa podobno zwalnia  
z obow iązkowych dostaw m le 
ka. Napisałem w ięc podanie, by 
u m o iy li m i nakaz. Czekam już  
dwa miesiące na odpoioiedź, a 
tu je j ja k  nie m a , . tak  nie ma. 
Napisz o tym  do tego pisma 
m łodych, a cz łow iekow i pomo
żesz.

Stach uznał, że tak ie  spra
wy, k tó re  można za ła tw ić na 
m iejscu, korespondent pow in ien 
za ła tw ić sam. U da ł się już  na
stępnego dn ia -do G m innej Ra
dy Narodowej, by sprawdzić, co 
się stało z podaniem  K a jdy . O- 
kazało się, że m ie jsęowy urzęd
n ik  b iu ro k ra ta  od łożył sprawę 
na jspoko jn ie j na bok, gdyż coś 
tam  do podania brakowało...

Sksitki
biurokratyczne]

„Dlaczego młodzież K a lisk ich  
Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczęgo w Kaliszu tak mało, 
ą może w ogóle nie dzie li się 
z kolegami swoim i zobowiąza
n iam i p rodukcyjnym i i osiąg
nięciam i przy ich rea lizacji? 
Przecież młodzież z Innych za
kładów  pracy w  k ra ju  na pew
no mogłaby brać z n ich przy
k ład  i korzystać z ich doświad
czenia“ .

Tak pisze jeden z n a s^ch  
Czyte ln ików  i zapytuje, kiedy 
koiędzy '  z K alisk ich Zakładów 
Przemysłu Jedwabniczego da
dzą znać na lamach • „Sztanda

ru M łodych" o swej pracy. I 
my pytam y — kiedy? Bo jeś li 
koledzy z K ZP J m ają osiągnię
cia w  pracy, niechże nie chowa
ją  swego doświadczenia zaz
drośnie pod korcem, ale po in
fo rm u ją  o tym  nas wszystkich. 
Jeśli zaś realizacja planów pro
dukcyjnych czy zobowiązań na
potyka na jakieś trudności, je 
śli w  pracy m łodzieży ka lisk ie j 
is tn ie ją  b rak i lub  niedociągnię
cia, tym  bardziej należałoby po
dzielić się .. ąwoim i uwagami, 
-zwrócić się z prośbą o radę czy 
interwencję.

Koledzy z KZPJ, prze rw ijc ie  
m ilczenie i napiszcie, ja k  w y 
gląda Wasza praca i Wasze ży
cie.

Stach zw ró c ił m u uwagę, w y 
kazując, że p racow nik  Rady 
Narodowej nie pow in ien tak  po
stępować. No i  okazało się, że 
po tak ie j „ le k c ji“  podanie K a j
dy G m inna Rada Narodowa 
rozpatrzyła w  ciągu 3-ch dni.

KO RESPONDENT — 
A G IT A T O R E M

W  m ałym , k ry ty m  słomą 
dom ku Staszka często zbiera ją 
się m łodzi koledzy —■ gospoda
rze z A n to lk i, by wspólnie coś 
poczytać i  podyskutować. W 
koleżeńskim  gronie przeczyta li 
„Pana Tadeusza“ , „Szosę W óło- 
kołam ską“  i  różne książk i ro l
nicze. Stach czytał kolegom i 
w y jaśn ia ł n iektóre rozdzia ły z 
h is to r ii W KP(b), a r ty k u ły  o m ło 
dzieży K a lin ina . Często czyta
ją  wspóln ie 1 dysku tu ją  nad a r 
ty k u ła m i „Sztandaru M łodych“ . 
W  ta k i też sposób zapoznali się 
z Program em  W yborczym  F ron
tu  Narodowego. S tach1 m ów ił 
w tedy do kolegów:

,\Pdlska 'Lud ow a  dała nam  
pełnię praw  obywatelskich, po
w o łu jąc nas do czynnego w spó ł
udzia łu  w  rządzeniu państwem. 
Nie możemy zawieść zaufania  
— m usim y przede wszystkim  
strzec w ypełn ian ia  obowiązków  
w si wobec państwa, by w ięcej 
było żywności dla m iast“ .

Stach K rzyw da dał p rzyk ład  
in nym  — jako  jeden z p ie rw 
szych odstaw ił państwu zboże, 
m leko, zapłacił podatki, do 22 
października zobowiązał się od
staw ić z iem niaki a w  n a jb liż 
szych miesiącach żywiec. Za je 
go przykładem  poszło już  8-m iu  
ŻM P-owców — młodych gospo
darzy z w ioski.

Wszyscy koledzy Stacha — o- 
czywiście z n im  na czele — b y li 
ag ita toram i wyborczym i w  g ro 
madzie. P lanu ją  oni po w yko p 
kach zorganizować duży zespół 
e z y tc ir irzy . K ie łk u je  1 ro zw ija  
się wśród n ich  m yśl założenia

spółdzielni p rodukcy jne j w  g ro
madzie.

DOWÓD W IE LK IE G O  
U Z N A N IA

W prawdzie Stach w  swoim 
postępowaniu nie k ie row a ł się 
n igdy pobudkam i osobistym i — 
to jednak za jego aktyw ny, św ia
domy stosunek do życia w  gro
madzie, za przodowanie we wsi 
zarówno w  pracy na ro li ja k  i  
w  pracy społecznej, za szcze
gólną aktywność w  kam pan ii 
wyborczej — spotkał go przed 
k ilkunas tu  dn iam i w ie lk i zasz
czyt. Tow. S tan is ław  K rzyw da 
został p rzy ję ty  w  poczet kandy
datów Polskie j Zjednoczonej 
P a rtii Robotniczej. Podją ł on w  
tym  dn iu  mocne postanowienie: 
służyć jeszcze bardziej niż do
tychczas — ze wszystkeih s ił 
spraw ie budowy socjalizmu.

Stach K rzyw da  — korespon
dent „Sztandaru M łodych“  z 
grom ady A n to lk i zm ienia życie 
w  swej wsi na lepsze. W alczy 
n ieustęp liw ie  z wrogiem , ze 
wszystkim , co u trud n ia  budowę 
nowego życia, walczy o rea liza
cję P rogram u F ron tu  Narodo
wego, troszczy się o sprawy gro
mady, pomaga tym , k tó rym  in 
terwencja jest potrzebna. Jego 

■korespondencje w yraża ją  opin ię 
najlepszych m ieszkańców wsi. 
Dlatego starsi i  m łodzież' uw a
żają Stacha za swego dobrego 
przyjacie la .

Tow. K rzyw da nie ogranicza 
jednak swej pracy społecznej 
do pisania lis tó w  i  do za ła tw ia
nia w ie lu  spraw na m iejscu. Ja
ko przewodniczący G rom adzkie
go K o ła  ZM P troszczy się o sta
ły  wzrost świadomości p o lity 
cznej młodzieży.

Tow. S tan isław  K rzyw da ' jest 
wzorow ym  korespondentem na
szej redakcji. B ierzcie z niego 
przykład.

W. BORSUK

decyzji

i

Do szkół koszalińskich do 
i jeżdżą około 120 m łódzie- 
I źy. Dotychczas dojeżdżają- 
i cy uczniow ie korzysta li i  
I wygodnej św ie tlicy  dw o r- 
l cowej, gdzie podczas ocze- 
l k iw an ia  pociągu m ogli 

przygotowywać się do le k 
c j i .

Obecnie Prezyd ium  M ie j-  
' sk ie j Rady Narodowej w  
I Koszalinie w ydało polece- 
( nie z likw idow an ia  św ie
t l i c y  dworcowej, oraz p rzy- 

dz ie liło  k ie row n ic tw u  św ie- 
* t lic y  dawny kiosk P P K  

„R uch“  przy u l. Gen.
1 Świerczewskiego N r. 19.

Z korespondencji —  T ow arzysze  z M ie js k ie j R ady N a ro d o w e j, k io s k  P P K  
Z o fii Ranaszklewicz „R u c h “  n ie  zastąp i nam  ś w ie t lic y . P om ieści on n a jw y ż e j 

S tanisława M is lo łka  k ilk a n a ś c ie  osób... A  czy pozos ta li m a ją  siedzieć na dachu?

A u d >  c c P o lsk ie g o  R ad ia
w i ie s  ącu Pogłębienia Przyjaźni 

Polsko-Radzieckiej
G łó w n y m i a u d y c ja m i w  dz ia le  . 

s łu c h o w is k  ra d io w y c h  z o k a z ji | 
.;•> ro c z n ic y  W ie lk ie j S o c ja lis ty c z - j 
r e j  R e w o lu c ji P a ź d z ie rn ik o w e j, j 
będą w  o k res ie  o d  7 lis to p a d a  do 
7 g ru d n ia  tr z y  w ie lk ie  u tw o ry  
d ra m a tu rg ii ra d z ie c k ie j: „C z ło 
w ie k  z k a ra b in e m “  Pogod ina ,
..L u lm w  .Tarow aja“  T re n ie w a
i „N ie z a p o m n ia n y  ro k  1919“  W i
śn iew sk iego .
W c y k lu  a u d y c ji „K o n c e r t  zy- 

u ego  s łow a “ , nadane będą dwa 
Montaże fra g m e n tó w  poem atu

N I lia k o w s k ie g o  „ L e n in “  w w y k o 
nan iu  zespołu M C H A T  i fra g - 
■ e n ty  s z tu k i Iw a n o w a  „P o c ią g  
p a n c e rn y “ . O tw a rc ie m  i za m k n ię 
ciem  M ies iąca  P rz y ja ź n i na an te 
n ie  będą a u d y c jo  s lo w n o -m ii/y c z -  
ne „S ło w o  o P a r t i i “  i „S ło w o  o 
p o k o ju “ . A u d y c ja  s ło w n o -m u 
zyczna „O  szczęściu“  z łożona bę
dzie  z fra g m e n tó w  u tw o ró w  p isa- 
rz y  ra d z ie c k ic h  w o k res ie  35-1 ecia, 
a u d y c je  p o e ty c k ie  p rzyn iosą  
■dw ory l i r y k i  ra d z ie c k ie j, w  
a ud yc ja ch  p ro z y  ra d z ie c k ie j u k a 
zane będą zagadn ien ia  ro li  P a r
t i i  j  a ko  w y c h o w a w c y  naro d ó w

ra d z ie c k ic h . N ad to  o d tw o rz o n e
będą u tw o ry  pośw ięcone ro c z n ic y  
s ta lin g ra d z k ie j o raz w ie lk im  b u 
d o w lo m  k o m u n iz m u  i lu d z io m , 
k tó rz y  je  re a liz u ją . W l ite ra c k im  
p ro g ra m ie  M ies iąca z n a jd ą  się też 
o p o w ia d a n ia  Czechow a, k tó re  cz y 
tać będzie  A le k s a n d e r Z e lw e ro 
w ic z  w e w ła s n y m  p rzek ła d z ie .

B o g a ty  p ro g ra m  m u z y c z n y  
p rz y n ie s ie  m . in . now e n a g ra n ia  
w  w y k o n a n iu  n a jle p szych  a r ty 
s tów  i zespo łów  Z w ią z k u  Ra
dz ie ck ie go , udos tęp n io n e  przez 
za p rz y ja ź n io n ą  ra d io fo n ię  ra d z ie c 
ką. Do n a jc ie k a w s z y c h  p o z y c ji 
p ro g ra m u  m uzycznego  należą też 
d z ie lą  R im s k ie g o -K o rs a lio w a , C ha
c z a tu ria n a , S zostakow icza , K a b a - 
lew sk ieg o . P ro k o fie w a , o p e ry  
G lin k i,  M u sorg sk ie go , B o ro d in a  
i R ach m a n in o w a , o p e re tk i M i lu t i -  
na. i D o lidze . P rócz tego w y k o 
nane będą u tw o ry  m u z y k i ro z 
ry w k o w e j,  p o p u la rn a  m u zyka  
sym fo n iczn a , f i lm o w a  i  o p e re tk o 
w a, u tw o ry  fo rte p ia n o w e , ro s y j
sk ie  p ieśn i re w o lu c y jn e  o raz  p ie 
śn i lu d o w e  n a ro d ó w  ra d z ie c k ic h

Pierwsze (tai w brygadzie
K iedy dostałyśmy ka rty  po

wołania, m ia łyśm y pewne w ą t
pliwości, czy będzie nam dobrze 
w  , brygadzie. K rąży ły  różne 
fJlotki rozsiewane przez wroga, 
że czeka nas ciężka praca, m ar
ne odżywienie, że nic nie pła
cą i szereg innych.

Teraz przekonałyśmy się, że 
jest inaczej.

Po przyjeździe spotkała nas 
w ie lka  radość: otrzym ałyśm y
nowe m undury. Jedna patrzy 
z podziwem na drugą: jak  ty  
wyglądasz, a ja k  ja?

Z uśmiechem na ustach szły- 
śmy na obiad. Smakował nam 
i zjadłyśm y go z apetytem.

M fałyśm y uroczyste o tw a r
cie brygady. Przem awiał do 
nas dowódca — Irena Koze
ra, k ie row n ik  PGR oraz przed
staw iciel Komendy W ojewódz
k ie j SP. W yrażali nam swą 
wdzięczność za to, że przyjecha
łyśm y pomóc w  pracach na po
lu. W im ieniu nas wszystkich 
odpowiedziała dowódca naszego 
plutonu, że nasza brygada nie

AGITATORZY PROMU \A8GB01YEGS3 
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W IE L K I  i  p iękny  b y ł w k ład  
naszej m łodzieży w  akcję 

wyborczą. W łasną w yda jną 
pracą, agitacją, in d yw id u a ln y 
m i rozmowami, p rzyk ładam i 
zaczerpniętym i n ie jednokro tn ie  
z własnego życia p rzekonyw ali 
m łodzi w yborcy swoje otocze
nie o słuszności dążeń F rontu  
Narodowego, ukazyw a li p ro
gram  naszej jasnej przyszłości.

N asza mlódość jest piękna,
bu rz liw a  i  pełna nadziei, 

ja k  młodość w o lne j O jczyzny 
naszej"  (z A pe lu  ZG ZMP). Tak, 
tak jest obecnie, w naszej L u 
dowej Ojczyźnie. Lecz czy za
wsze tak  było? Chociaż jeste
śmy bardzo m łodzi i  nie mo
żemy pamiętać dawnych cza
sów. w iem y, że tak nie było.

S łucham y opowiadań naszych 
rodziców, starszych braci, czy
tam y powieści postępowych p i
sarzy, ja k  Żeromskiego, Prusa, 
k tó rzy  przedstaw ia li ciężkie i 
smutne życie m łodzieży w  cza
sach kap ita lis tycznych, zwła
szcza m łodzieży . chłopskiej. 
Chłop byś w  tych czasach nie
m al n iew o ln ik iem . Pracował 
ca łym i dn iam i na pańskim  po
lu  za nędzne grosze.

*
a pewno znajdą się jeszcze 
tacy, k tó rzy  będą chwalić, 

że przed w ojną by ło  o w ie le  le
piej niż teraz. A le  tak .m o g ą  
m ów ić bogacze, kułacy, na k tó 
rych daw n ie j parobcy praco
w a li. A  dziś ci, co b y li u nich 
na służbie, uczą się w  szkołach 
zawodowych i p racują w  fa
brykach.

B y ła  też, to prawda, garstka 
młodzieży, k tó re j w iod ło  się 
bardzo dobrze. P rzypom nijm y 
sobie nowelkę Prusa „P ow ra
cająca Fala“ , w . k tó re j au tor 
opisując k rw a w y  w yzysk ro
bo tn ików  przez w łaściciela fa 
b ry k i pokazał wesołe, beztroskie 
życie Ferdynanda, syna owego 
właściciela. Takich Ferdynań- 
d ó #  w  Polsce kap ita lis tyczne j 
by ło  sporo, na nich pracowały 
m ilio n y  dzieci chłopskich, przy
m ierające głodem.

%
T ako ag ita to r M ie jskiego Ko- 

m ite tu  F ron tu  Narodowego

N?

często rozm awiałem  na ten te 
m at z chłopam i np. w  groma
dzie Jaw orzn ik  lub  z m ieszkań
cami m iasteczka Ż a rk i. A le  nie 
ty lk o  o tym  m ów iłem . M ów i
łem  także dużo o pokoju.

Uważam , że nasze w ybory  
b y ły  znacznym wkładem  w  
św iatową w a lkę  o pokój. Nasz 
P rogram  W yborczy, program  
pokojowego budownictw a, to 
celny strza ł w  im peria lizm  na
staw iony ty lk o  na zbrojenie i 
podżeganie do nowej w ojny.

*

A co znaczy to piękne sło
wo — pokój? Powtarzamy 

je ostatnio tak  często, że może 
w ie lu  z nas nie zastanawia się 
już nad jego treścią. Dla m nie 
słowo to ma głęboką treść, k tó 
rą starałem  się w yjaśn ić  m łod
szym i  starszym wyborcom.

K iedy  w ym aw iam  słowo „po
k ó j“  mam  przed oezanri dwa 
obrazy. Widzę siebie, ja ljo  5-let- 
niego chłopca w pierwszych 
dniach września 1939 r. szar
piącego za rękę m artwego ojca. 
A  naokoło same zgliszcza i dy
m y dopalających się chałup. A 
d rug i obraz —  to dymiące ko
m iny fab ryk , tra k to ry  na po
lach, wesoło bawiące się dzieci, 
uśm iechnięte twarze moich ko
leżanek i kolegów.

Możemy być pewni, że tamte 
straszne dn i września nie po
w tórzą się nigdy. Zwycięstwo 
F rontu  Narodowego zapewnia 
nam spokojną, szczęśliwą przy
szłość.

K A Z IM IE R Z  M O RAW IEC 
Ż ark i

Z c a łe g o  s e rc a  
k o c h a m y  n a s z a  

O jc z y z n ę
r j  O ŁN IE R ZE  z pododdziału 
‘ ‘  o ficera Jucewicza b ra li ży

wy udzia ł w  kam pan ii w ybor
czej. Członkowie P a rt ii j  zetem- 
powcy o trzym a li m. in. poiece-. 
nie pomocy radzie św ietlicow ej 
w szerokiej popularyzacji Pro
gram u Wyborczego przez agita- 

, cję. poglądową. W  pododdziale 
rob iliśm y gazetki ścienne, foto- 
gazetki itp . W  św ie tlicy  na czo-

w

łow ym  m iejscu zawiesiliśmy ta 
blicę i  O rdynacją Wyborczą. 
Przed tą tab licą nasi agitato
rzy często zb iera li żołnierzy i 
prowadzali z n im i rozm owy in 
dyw idualne na temat naszych 
osiągnięć gospodarczych i w i
doków na szczęśliwą przyszłość.

*
J pracy propagandowo-agi- 

tacy jne j w yróżn ia ją  się 
tow.tow. U rbański, Wieczorek, 
Hanzera, Chodakowski. W ielu 
kolegów podjęło w  tym  okre
sie cenne zobowiązania, zmie
rzające do podniesienia w yda j
ności pracy.

*
\V 7  ładza ludowa zapewnia 
* * nam. żołnierzom, możność

uczenia się. korzystania ze zdo
byczy ku ltu ra lnych . Będziemy 
więc b rd n ili pokoju, aż do osta
tecznego zwycięstwa nad obo
zem im peria listów , obozem w o j
ny.

%

R ządzący w kra jach im peria 
listycznych w ielcy ka p ita li

ści i obszarnicy różnym i sposo
bami pozbawiają żołnierzy pra
wa giosu. Chcą zachować w y 
łączny w p ływ  polityczny na 
żołnierzy, aby tym  ła tw ie j po
sługiwać się n im i jako posłusz
nym  narzędziem swej zbrodni
czej an ty ludow ej p o lityk i, jako 
siła d ław iącą walkę własnego 
ludu o pokój i wolność.
l \  naszym k ra ju , w  k tó rym  
' *  rządzi lud  pracujący,

chłopi i robotn icy w  m undu
rach żołn ierskich nie mogą być 
przeciwstaw iani narodowi. Pod
nosząc swoją sprawność bojo
wą, strzegąc naszych granic, 
gotow i do ich obrony przed 
każdym atakiem  wroga naszej 
O jczyzny, każijy żołnierz jest 
czynn ym uczes tn ik iem  w a lk i o 
pokój, o Plan 6-letni.

Dlatego też pragnę jeszcze 
bardzie j podnosić moje wyszko
lenie. bojowe i polityczne. W ło
żę w to dużo w ys iłku , bo z ca
łego serca kocham naszą O j
czyznę, nasze miasta, w ioski, 
lasy, pola, fab ryk i, kopalnie i  
huty. '

K pr. IM IE S ŁA M 7 GÓRA

będzie ną ostatnim  miejscu. 
W szystkim i s ilam i będziemy się 
starać, aby nasza brygada była 
pierwsza.

Czekałyśmy z nieciferpliwością 
pierwszego dnia pracy, aby od
powiedzieć nie słowami, lecz 
czynem.

Poszłyśmy- d o . pracy. Praco
wałyśm y solidnie._Ludność, k tó
ra pracowała z nami podziw iała 
nasz , entuzjazm. Takie były 
pierWsze dni.

Życie w brygadzie przynosi 
nam dużo radości, wyrabia w 
nas poczucie koleżeństwa,, uczy 
pracować dla dobra Ojczyzny, 
w yrabia w  nas dyscyplinę.

JU N A C Z K I I I I  TURNUSU 
182 Brygady SP 
w oj. Koszalin

Czas mija szybko i wesoło
Piszę parę słów o naszym po

bycie w  brygadzie, żeby się 
młodzież i nasi koledzy dowie
dzieli co u nas słychać.

Pracujem y 8 godzin dziennie. 
Po pracy gram y w  piłkę, sza-
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Flisacy przysunęli się b liże j: —  Jak
to. z więzienia?« Za ęo? — Chwostek,
harmonię położywszy "na stole, z pod
bródkiem  na nie j, słuchał zza tego 
szańca 'p rzygo dy  Szczęsnego „na lisa“ .

— ...w Chlebie czatował na głodnych. 
Ta jn iak, przbdtem •— po lic jan t, ten 
sam, co mnie się tu ta j czepiał o Ko- 
Mrwo, ja k  śm iałem powiedzieć „K o 
złowo“ ? i Coście mnie w tedy obron ili, 
pamiętacie?

— Szkoda, żeś go ty lko  drutem  — 
0Zv;ał się wolno Chwostek, - Trzeba 
h f lo  bagnetem, no ale przepadło. A  co 
do roboty, to, nie boa zm artw ienia 
,ab ł? r,ij się z nami. Ja p rzy jm u ję  i 
wszystkie papiery też ja trzym am . N ik t 
cię u nas nie znajdzie.
' Nalegali tak  szczerze i  życzliw ie, że 

dopraw ety nieprzyjem nie było zwodzić
ich żoną, na' k tó rą  się czeka, i  przy
oblec mą jakoby pracą; gdyby nic z te
go nie wyszło, w tedy naturalnie , przy- 
je d v'e... „K tp  w ie — m yśla ł przepijając 
z n im i pod to ,spotkanie nad Switezię 

toć]} trzeiąa bedzie -kiedyś wiąć, to 
rzeczywiście na jlep ie j na tratwę...“

Nie m ógł’ przecież powiedzieć im, że 
we W łocław ku trzym a go sam W łocła
wek stojący w  ogniu w a lk i.

S tra jko w a li \ szewcy żądając dziesię
cioprocentowej podw yżki płac i  dodat
ków, ja k  tektura , przędza, szp ilk i 1 
gwoździe. S tra jko w a li chałupnicy na 
u licy po lskie j i żydowskiej^ pueery, 
klapery, cholewkarze i  ci, k tó rzy  p ra
cowali na sklepy — razem około, sied-  ̂
miuset szewców.

Stanęła fabryka d ru tu  1 lin  stalo
wych Grundlanda, fa b ryk i maszyn ro l
niczych Muhsama i „W is ła “ , odlewnia 
Gojewskiego, gwoździarnia Klawusa. 
m ło tow nia Szwarca — wszystkie fa b ry 
k i metalowe b y ły  okupowane przez ro
botników.

M agistra t zarządził redukcję na ro 
botach m ie jsk ich  zostawiając ty lko  o j
ców rodzin, reszta m ia ła  odejść.

— N ie zejdziemy — odrzekły kobiety 
zatrudnione przy zakładaniu parku :■ 
to zawołanie zaczęło rozbrzmiewać 
wszędzie wśród m agistrackich:

— N ie zejdziemy! Będziemy się b ro 
n ili-■ choćby i  przed wojskiem !

Na mieście buzowało ja k  w  piecu.
Wieczorem zebrał się na G rzyw ni 

kom ite t dzielnicowy, by omówić sy
tuację przy udziale towarzysza z okrę
gu. M ia ł wysiąść na przedostatniej 
stacji, w  Cbodeczy, L S ze w ryk  dawno

już po niego pojechał. Czekano więc z 
niepokojem.

Szczęsny ryblći rysował _ dla synka 
gospodarzy, ry b k i dobre, wesołe, które 
sobie zgodnie pium-f>lum p ływ a j ą, i  
ryby  paskudne, żarłoczne, bandyckie... 
Gdy się drzw i o tworzyły,' o łówek trzas! 
m u przez pół. N ie spodziewał się tego 
spotkania. Madzia przeciwnie — ledwo 
weszła, już  się ku . niemu w ychy liła  
Widocznie w iedziała od Szewryka.

W ita jąc się potrząsała rękę dw ukro t
nie, zdecydowanie, ja k  |S yb y  rpówila: 
„Tak, tak, towarzyszu!“  — i  potem już 
ty lk o  ruch ku  do łow i do zwarcia sie 

k*.v mocnym uryw anym  uścisku, W tym 
¡sposobie w ita n ia  się było coś z pod
lo tka i z m ądrej m a tk i zarazem, co za
wsze, Szczęsnego wzruszało. Pragną! 
bodaj tego uścisku, ale ona musnęła' 
go dłonią po ram ieniu strzepując zda
wało się jakąś kruszynkę: — Z tym 
towarzyszem 'to się później przyw itam

Wszyscy uśm iechnęli się z zażenowa
niem, bo ten, towarzysz m ia ł przecież 
dla n ie j słowa wypieszczone w  więzie
niu; ja k  każdy z nich w  swoim czasie, 
m iał usta spragnione je j, swego kocha
nia, po tak ie j rozłące; zamiast tego 
musiał streszczać sytuację: Konecki
ię poddał, szewcy w yg ra li, że meta- 

» łowcy zasadniczo także s tra jk  wygrali, 
ty lko  tu ta j wyszedł m alóńki m ętlik, 
ten mianowicie,, że zawarłszy urnowe 
stanęli do pracy wtedy, gdy jeden z 

Przedsiębiorców, Grundland, umowy 
tej jeszcze nie podpisał i dotąd nie 
chce podpisać; załoga G rundlanda, zdo
bywszy fabrykę, walczy samotnie.

chy, uczymy się różnych piose
nek. W soboty i niedziele cho
dzim y do kina, jeździmy na róż
ne wycieczki.

Czas m ija  nam szybko i we
soło.

FRANC ISZEK K A W A  
Brygada SP w G dyni

Zdobywamy wiedzę
Z pobytu w brygadzie ..Służ

ba Polsce“  jestem bardzo zado
wolony. Cieszę się z tego, że 
pracuję dla Polski Ludowej? że 
m oją pracą mogę przyczynić się 
do budowy socjalizmu w na
szym kra ju . «

Czas po - pracy spędzamy1 na 
szkoleniu i zdobywaniu wiedzy 
ogólnej i politycznej.

Jestem już w brygadzie 3 m ie
siące, a wydaje m i się, że to do
piero k ilk a  dn i temu przyjecha
łem do brygady.

Pragnę J ą  drogą przesłać ser
deczne pozdrowienia moim ko
legom ze wsi B ia ik i, pow. Rze
szów.

JAN  SZCZEPAN 
143 Brygada SP

Przyjście z pomocą osamotnionej l i 
n ia m i nie nastręczało specjalnej tru d 
ności. Gorzej było z bezrobotnym i. Ich 
sytuacja w yglądała tragicznie. W łocła
wek liczy ł 9 000 bezrobotnych na 56 000 
ludności; z tego ty lk o  3 700 zarejestro
wanych i 900 zatrudnionych z fundu
szu bezrobocia trzy  razy w  tygodniu 
z dn iów ką trzy  złote, na rękę po poŁ 
trąceniu — 2 złote 78 groszy. Wobec 
zarządzenia masowej red ukc ji na w e t. 
te pozory opieki społecznej, te okruchy 
ze stołu pańskiego — zostały zabrane

Nad tą sprawą radzono długo i szcze
gółowo. Uchwalono s tra jk . Ju tro  o wpó! 
do ósmej, iedwo fa b ry k i zagwiżdżą dg 
pracy, wszyscy magistraccy m ają zejść 
z robót i zw artym i brygadam i masze
rować na Królew iecką.

W yszli ostatni. Po ruchu, ja k im  wzię
ło go pod rękę, ja k  się p rzy ty liła , po 
znał, że nic się w  nie j nie zm ieniło 
Tak samo wspierała się ja k  gdyby 
oplatając, a przecież w iod ła ! — i  krok 
b y ł ten sam, drobiący i  prężny, jakiś 
zupełnie upo jny krok.

—■ Czy to ma sens nocować u Ku- 
biakówny? Dziś I tak  nie za^Memy.

— N ie zaśniemy.
— Więc jedźm y za miasto.
Poszli za bu lw ary , pod most, gdzie 

hazarczyk trzym a ł łódkę Olejniczaka
Suchy piasek, chrzęścił pod stopanr 

aa brzegu i w  łódce było sucho.
— Cholera — m im o to bu rkną ł Szczę- 

;ny zdejm ując łańcuch z pala — tąkk  
bioto, jeszcze nogi zamoczysz...

Madzia zaśmiała się z cicha: — W ie
działam, że tak  powiesz... — I wspiąw-, 
szy się na palcach, objęła go za szy-

Realizacja Programu Frontu Narodowego 
to walka z brakami, 

bezdusznością, z trudnościami
Dokonał się — przy naszym czynnym udziale, wielki akt 

w dziejach naszego narodu: wybraliśmy najlepszych z nas, 
aby kierowali naszą pracą i walką, o realizację Programu 
Frontu Narodowego.  ̂ '

Nasza wydajna, ofiarna praca, nasza nieustępliwa walka 
z wrogiem, z tym wszystkim, co utrudnia nasz rozwój — ta-^ 
k ie  jest teraz nasze zadanie przy wprowadzaniu w życie 
wspaniałego Programu radości, siły i potęgi naszej Ojczyzny.

RAZCM Z NASZYMI 

KORESPONDENTAMI 

P n A M Y

K ie w t a ś c iw i f  s to s u n e k  

d o  r o f e o t n iM w  

m e r o  u r z ę d n ic y  

n a d le ś n ic t w u  W o j t k o w a

Karygodny przykład bezdusz - 
ności i lekceważącego stosunku 
dc luMzi pracy opisuje w swym 
liście do redakcji tow. K rzy 
sztof Szaniawski. Pisze on:

„W, nadleśnictw ie W ojtkgwo, 
pow. U strzyk i Dolne, przeszło 
sześć miesięcy robotnicy nie o- 
trzym u ją  dodatku rodzinne
go. Ob. Studzińska, pracowni
ca Rejonów Lasów Państwo
wych k ilkak ro tn .e  zwracała się 
do oh. Rudyńskiego, nadleśni
czego, o nadesłanie wykazu, ile 
dany robotn ik  przepracował dni 
w miesiącu. Bezskutecznie.

Ob. Rudyński nie zajm uje się 
wcale bolączkami swoich pra
cowników.

B yły ad iunkt nadleśnictwa ob. 
R o ln ik  odnosi się do pracow
n ików  w j sposób arogancki, u- 
ważając ich za coś niższego od 
siebie.

O zbadanie tych poważnych 
zarzutów i zajęcie się tą spra

wą prosim y — Dyrekcję Lasów 
Państwowych w Rzeszowie
Czekamy na wyjaśnien ia. (Red )

Mistczy się 
cenna maszyna

„Zarząd G m inny ZM P .w 
P io trkow ie  K u j. zwraca się do 
Redakcji z prośbą o pomoc w 
następującej sprawne — czy
tam y w  liście sygnalizującym  o 
zaobserwowanym niedbalstw ie 
i lekkomyślności. — W P io trko 
w ie  K u j. w dawnej sto larni 
przy ul. Sienkiewicza, znajduje 
s:ę lokom obila, zatopiona w> 
wodzie (fo głębokości 2 me
trów . Maszyna psuje się i rdze
w ie je , a przecież po remoncie 
mogłaby służyć do użytku. In 
terw en iow a liśm y ;uż w te j spra- 
w ie  k ilkak ro tn ie , ale bez skut
k u “ .

Sprawę przekazujemy do zba
dania Pow ia towej Radzie Naro
dowej w  P io trkow ie  K u j., od 
k tó re j oczekujemy odpowiedzi, 
k to  Jest w inny  m arnotrawstwa 
m ienia publicznego I jak ie  k ro 
k i podjęto, aby doprowadzić lo- 
kom obiię do stanu używalno
ści? (Red.).
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J ...Zarząd Szkolny ZM P 
przy Państwowym  Liceum 

 ̂Rolniczym  w  K luczborku 
j  m im o w ie lokro tnych  in te r- 
j) w*encji nie w-ydai swym 
f  członkom należącym już od 
^ roku do organizacji iegi- 
^ tym ac ji członkowskich?
4 w-g korespondencji
J M ariana B ia łka
 ̂ K luczbork

4 
4 
4 
4 
4 
4 
4 
4
t  ...Dyrekcja Zasadniczej 
* Szkoły Zawodowej W’e
, W rocław iu przy ul. Foznań- 
, sk ej 18 nie powiadomiła 
. E lm irę  Smoczyk o przy ję
ciu je j do szkoły, mimo, że 

\  papiery je j od dawna zlo- 
J żonę zostały w  dyrekcji.
4 
4 
4 
4

wg korespondencji 
E lm iry  Smoczyk 

Radzyna

i oczekujemy odpowiedzi
od;

O  Zarządu Pcwdatow-ego f
f  Z51P w K luczborku, f
{ «  D yre kc ji Okręgowej 4
4. Szkolenia Zawodowego we 4 
4 W rocław iu. 4
4 4

ję : — No, weźże już, n ie  wstydź się, ja 
naprawdę pantofle  przemoczę...

Dźwignął, szczęśliwy, że może ją 
nieść, i  poniósł do łodzi, te j samej, 
którą uc ieka li k iedy j^  z 'W łocławka, a 

*ona powiedziała ^westchnąwszy le
c iu tko :

— Ą  z tym  towarzyszem jeszcze fię
nie przyw ita łam , wiesz?

Uczuł szukanie je j ust, potem *mak 
ich -t- b y ły  dziecinnie chłodne i słone 
od łez.

Chciał je j przygadać, że to wstyd, 
tby towarzyszka na szczeblu bądź co 
bądź okręgu płaka ła z radości ja k  słar 
ba kobieta, zamiast tego jednak p rzy
tu li ł się do je j policzka bełkocząc bez 
-.wiązku: — No już, Magduś, już po 
wszystkim...

W iosłował ostrożnie, z głową Madzi 
na kolanach, unosząc w iosło  wysoko, 
by czasem k ro p li ja k ie j na tw arz  je j 
nie uronić i w  ogóle nic nie uronić z 
tej Cichej .le tn ie j nocy, z uroku rzeki 
rodzimej, k tó rą  — gdyby go nagie 
zrzucono z bezm iernej wysokości — 
poznałby z zaw iązanym i oczami po za
pachu, bo tak  ty lk o  W isła pachnie! Po- 
m ałby po tęsknym, jednostajn ie n i-  

' ;k im  dźwięku, ja k im  pow ietrze pu l- 
tu je ria dalekich ku jaw sk ich  rozto
czach, ja k  gdyby coś, półczłow iek, pół- 
wierzę, cierpia ło, kochało już  ludzko, 

ogromnie I osiłkiem świadomie, mając 
ia  to wciąż tę jedną biedną nutę: 
hu-hu-hu...

N iespokojne są noce na Kujawach. 
Ż yw io ł w  nich czuje się nieustannie, 
oddech szeroki po B a łty k  i dale j, i  ja 
kiś smutek dobry, potrzebny. To r 'e

m ija  o brzasku, to idzie za sobą — jak 
skarga kobieca, zwyczajna: \

— Cięźkcf m i było bez ciebie, nie 
masz pojęcia...

Na po łudniow ym  murze bazylik i, 
niewysoko, m etrów  pięć nad ziemią, 
tk w i zegar słoneczny n iby  grudka sza
ra przyschła do czerwonej cegły.

Pod zegarem tym  S ta w ia ją  się zwy
kle  tu ryśc i do fo tog ra fii, bo to slońc- 
złociste w y ro b ił w cemencie i prętem 
przebił K opern ik  wespół z astrologiem 
biskupa.

Gdy cień pręta przekroczył siódem
kę, pod sionce K opern ika schodzić się 
poczęły robotnice zatrudnione -obok, w 
parku m ie jskim . Dziewczyny biegły, 
baby się w lo k ły , ale wszystkie jedna
kowo kąrr.ie  stawały czwórkam i w ko
lum nie  i-— ledwo gwizdem fabrycz
nym smagnięto po mieście — ruszyły 
zgodnie plaskając o kam ień bosymi 
stopami.

Tak się zaczęła okupacja u licy K ró 
lew ieckie j.

Na K ró lew iecką, rozprutą przez śro
dek głębokim  rowem kolektora. c:ą- 
gnęli ludzie od piasku wiślanego, od 
kostk i szosowej t ry lin k i,  od kanalizacji 
— brygada za brygadą, aż ten potok 
ludzki w yp e łn ił 'u licę  do w y ło !u  Ża
biej, gdzie stała buda na. m ateria! i na
rzędzia. Tu się sp ię trzy ł nacierając na 
budę, z je j dachu bowiem przemow a! 
M ichalsk i bez oka. bezpartyjny, i to
warzysze Raniszewski z Gabryszew- 
skim.

• c. d. n.
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Z a k ła d y  pracy toczą skuteczną ira ik ę  o u trzym a n ie  i p rzekraczan ie  

poz iom u  p ro d u k c ji z okresu  re a liza c ji zo b o irią za ń  iry b o rc z y c h

H M | ^  * !  9BÍ f  f  9 f  ffc f f  ;
_ y Wk “ żr \9  £ 3 ¡

m warty

Przed 35 rocznicą W ie lk ie j P aździernikowej R ew olucji Socja
lis tyczne j szereg załóg robotniczych zaciąga w a rty  produkcyjne. 
Wzmożoną wydajnością pracy załogi te pragną uczcić rocznicę 
Rewolucji, która o tw orzyła  przed ludzkością nową epokę rozwo
ju , pragną uczcić rocznicę zapoczątkowania budowy pierwszego 
państwa socjalistycznego, którego obecna potęga i wspaniały 
ro z k w it zostały tak jasno ośw ietlone na h istorycznym  X IX  Zjeź- 
dzie Kom unistycznej P a rtii Zw iązku Radzieckiego.

31 października br. we wszy. i F ron tu  Narodowego przodu ją- 
s tk ich  wydziałach F abryk i Sa- ! ce załogi hutnicze da ły dodat- 
mochodów Osobowych na Żera- j kowo gospodarce państwowej 
niu odbyły się k ró tk ie  zebrania. I znaczne ilośc i stali, surów ki, 
na których praw ie cała załoga j w a lców ki, koksu.
F abryk i postanrw da zaciągnąć 
w a rty  produkcyjne dla uezcze 
n ia  35 rocznicy W ie lk ie j Rewo-
lucy. Pa^ąjz_ern • k we.i ub. m. załoga hu ty  „F lo r ia n “ .

' —7 :L. Wj l t J ! Najważnie jsze z w ydz ia łów  p ro -
t  , eJz a órygadz;- ; dukcy jnych  zrea lizow ały >żwy-

sta z wydzia łu  narzędziowo. | cięsko również p lany ilościowe.
z a ~ j Przoduje załoga sta low n i, k tó ra  

. . . . .  • . . .... . . _ , ™ na dzióń 27 października uzy-
yctęstwu W ie lk ie j Rewolucji i skała 106 proc. miesięcznego p la- 

Pazd z iem  - k ow ej. Zwycięstw o lu - i nu ilościowego, 
du pracującego w czasie te j re- i 
w o łuc ji stało się podw aliną w y- j ,
Zw olen ia  i d la  lu d u  polskiego. | "
Obecnie Zw iązek Radziecki po- 1 
maga nam po bratersku w bu-

O wykonaniu miesięcznego 
planu wartościowego całego za
kładu zameldowała w dniu 28

Wacłalw S ław iczewski

pracować — z dumą m ów i
Szeja.

S łychać okrzyk  ostrzegawczy 
przed odstrzałem. Po c h w ili roz
lega się huk. Zetempowiec Jó
zef Królik, najlepszy rębacz 
przodowy w kopa ln i „K a to w i
ce" z zadowoleniem pa trzy na 
zw a ły ustrzelonego węgla.

— Zacząłem pracować w  ko
p a ln i 3 lata tem u  — opowiada 
tow. K ró lik . — Obecnie jestem  
rębaczem przodowym . D la ucz
czenia w yborów  zobowiązałem  
się wykonać 150 proc. norm y

Swoją pracą popieram  i  re a li
zuję P rogram  W yborczy F ro n 
tu  Narodowego. K iedy rozm a
w ia łem  na spotkaniu . m łodych  
górn ików  z naszym i kandydata
m i na posłów do Sejmu, tow. 
M ark iew ka opow iadał, ja k  sta
le systematycznie podnosił swe 
w ykony. Postanow iłem  w tedy  
podobnie ja k  tow. M ark iew ka  
stale przekraczać swoje własne 
osiągnięcia

Korespondent 
STEFAN ZAW ADO W SK I

Katow ice

U C H W A Ł A
Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego

podjęta no romer/.iinym posieds.Rniu plenarnym w dniu 31 października lir.

M Dudek z PGR Szymonów 
realizując zobowiązanie wyborcze uzyskała 

824 q buraków z ha
8-osobowa grupa robo tn ików  

— tzw. ogniwo — z PGR Szy
manów, zespól B o lków  na D o l
nym  Śląsku — kie row ana przez 
Z M P -ów kę  M arię Dudek uzy
skała reko rdow y plon bu raków

cukrow ych — 824 q buraków z 
1 hektara plantacji. Tym  suk
cesem zrealizowało ogniwo w  
110 proc. zobowiązanie podjęte 
w ub. roku.

dowaniu socjalizm u — m. in. 
dopomaga i w  budowie naszej 
w span ia le j fab ryk i. D!a uczcze
nia tej pamiętnej rocznicy zo
bowiązuję się do 5 listopada br. 
opracować projekt zacisków dla 
4 typów obrabiarek. 0 ile pro
jekt ten zostanie zaakceptowa
ny, dołożę wszelkich starań, by 
jak najszybciej wybudować pro
totyp“.

W  w yn iku  rea lizac ji żobow ią - 
rań dla poparcia Program u

P rzedterm inow a rea lizacja i 
wysokie przekroczenia zobow ią
zań w rześniow ych pozw o liły  za
łodze h u ty  „Zawiercie“ u trz y 
mać swoją przodującą pozycję 
w  h u tn ic tw ie  i dobrze w ys ta r
tować do zadań IV  kw a rta łu . 
Przełam awszy trudności zaopa
trzeniowe, cz te rokro tn ie  pod
n ieś li swoje zobowiązania w  o- 
kresie przedw yborczym  w a lcow - 
n icy  h u ty  „Z a w ie rc ie “ , uzysku
jąc w  efekcie do 28 ub. m. do
datkow o 874 tony p ro d u kc ji, to 
znaczy 219 ton ponad podjęte 
zobowiązania.

Wprowadzenie metody iandarewej przez młodzież 
Zakładów Wyrobów z Drela 

dało wzrost wydajności o 15 proc.
(In fo rm ac ja  własna)

8 robctn o'sttyńskfch zakładów PZB 
w Jfonalo po 6 norm rocznych

W  woj. olsztyńskim w wyniku j Tryk, J. Kochański, M. Zojko, 
realizacji zobowiązań, podjętych j S. Święcicki

dla poparcia Programu Wybór 
czego Frontu Narodowego, 
wzrosła liczba robotników, któ 
rzy wykonali zadania przypa
dające na nich wg. obowiązują 
eych norm na okres 6 lat.

O statnio zadania swoje w  Pla
nie 6-le tn im  w ykona ło  8 ś lu 
sarzy. zatrudn ionych w Warsz
ta tach M echanicznych O lsztyń
skiego Przemysłowego Z jedno
czenia Budow lanego — R. Pa- 
wełko, Z. Durma, A. Kielak, S.

J. Karwowski.
★

Znaczne osiągnięcia w re a li
zacji czynu p rodukcyjnego dla 
poparc ia  P rogram u W yborczego 
uzyskało w ie lu  rob o tn ików  W y 
tw ó rn i P ro to typów  i Specja lne
go W yposażenia O d lew n i w 
K rako w ie . M. in, czołowy przo
d o w n ik  pracy W y tw ó rn i, toka rz  
Stanisław Strenk zam eldował o 
w ykonan iu  zadań, p rzypada ją
cych na niego według obow ią
zujących no rm  na okres 6 la t.

M łodzi robotn icy w ie lu  zakła
dów woj. krakowskiego posta
now ili osiągniętą w  kam pan ii 
wyborczej wydajność nie ty lko  
utrzym ać, ale nawet przekro
czyć. • _

— Nie zejdziem y poniżej osią
gnięć okresu wyborczego — oto 
hasło m łodzieży Zakładów W y- 

| robów z Drutu w Sławkowie, 
gdzie wydajność uzyskana w 
ramach W art W yborczych za
żegnała zarysowujące się z 
początkiem bieżącego m iesią- 

| ca niebezpieczeństwo n iew y
konania planu. Na 85 stanowis
kach pracy, młodzież Zakładów  
Wyrobów z Drutu wprowadzi
ła metodę radzieckiej przodow

nicy pracy, Żandarowej, co dało 
wzrost wydajności pracy o 15 
proc.

Spośród m łodzieżowych za
łóg, które postanow iły utrzym ać 
i przekroczyć wydajność z 
okresu W art W yborczych na 
czoło • wysuwa się młodzież 
Nowej Huty, Zakładów Mecha
nicznych w Tarnowie, Zakła
dów Chemicznych w Dworach 
k/Oświęcimia, Zakładów Budo
wy Maszyn i Aparatury w K ra
kowie, Fabryki Lokomotyw w 
Chrzanowie i W ytwórni Sprzę
tu Mechanicznego w Andrycho
wie.

A. L ISO W SK I

(Dalszy ciąg ze str. I)

uzupełnić skład Wojewódzkich Komitetów Frontu Na
rokowego miejscowymi posłami i ich zastępcami,

Komitety Frontu Narodowego w zakładach pracy zespo
lić z Komitetami Obrońców Pokoju,

podnosić dalej poziom świadomości politycznej wszyst
kich obywateli, mobilizować do walki o wykonanie Pro
gramu Frontu Narodowego,

współdziałać z Radami Narodowymi w kierunku ściślej
szego powiązania ich działalności z' masami, zwalczania 
biurokratyzmu oraz szybkiego usuwania bolączek ludzi 
pracy i niedociągnięć w pracy aparatu administracyjnego, 
ujawnionych w toku kampanii wyborczej.

Plenum Ogólnopolskiego Komitetu Wyborczego Fronta 
Narodowego poleca Prezydium, . aby kontynuowało swą 
działalność w charakterze Ogólnopolskiego Komitetu Fron
tu Narodowego, okazując pomoc terenowym Komitetom 
Frontu Narodowego w realizacji ich zadań.

Ogólnopolski Komitet Frontu Narodowego pozdrawia 
wszystkich obywateli, którzy stanęli w szeregach Frontu 
Narodowego i wzywa ich do dalszej, jeszcze skuteczniej
szej walki o historyczne zadania, które wzięło na swe bar
ki nasze pokolenie, w imię zbudowania lepszego i pięk
niejszego życia naszego i następnych pokoleń.

NIECH ŻYJE ZJEDNOCZONY NARÓD POLSKI!
NIECH ŻYJE POLSKA RZECZPOSPOLITA LUDOWA!

31 październik 1952 rok.

Chłopi gromady Lipowe dobrze wywfązufą się 
z obowiązków wobec państwa

(Inform acja własna)

Nuiepszy rębacz kopalni „Katowice" I. Królik 
chce pracować tak, |ak poseł-górnik Markiewka

(Informacja własna)

— Pochodzę z rodz iny g ó rn i
czej — m ów i Szeja — dziadek 
górn ik , ojciec — gó rn ik  i  ja  też 
jestem górnik iem .

Inaczej się pracow ało w  ko
p a ln i za kap ita lis tów . O jciec m i 
opow iadał, ja k  to w ęgie l k ilo 
fem  rąba ł a następnie nosił w  
nieckach. A  m y dostaniem y w  
na jb liższym  czasie kom bajn. I  
wówczas pokażemy, ja k  należy

Kopaln ia  „Katowice“. Blade 
św ia tło  lam p ośw ietla drogę.

Z ciem nej o tch łan i w y łan ia  
się zgięta postać ładowacza, 
k tó ry  raz po raz wyrzuca czar
ną b ry łę  węgla na przenośnik. 
To tow. Paweł Szeja, tadówacz 
na ścianie, członek zespołu Usz- 
czyka, zespołu, k tó ry  w ykonu je  
135 proc. norm y, przekraczając 
o 5 proc. swe zobowiązania w y 
borcze.

Na czoło w  w ykonyw an iu  o - 
bow iązków  wobec państwa w 
powiecie limanowskim wysu
nęła się gromada Lipowe, k tó 
ra już  przed 1 października w y 
konała plan skupu zboża w  100 
proc., m leka w  87 proc. oraz 
żywca w  75 proc. 1 z iem niaków  
w  85 proc.

Do tego pomyślnego wywiązy
wania się ze swych obowiąz
ków przyczyniły się w niema
łym stopniu zobowiązania pod
jęte dla uczczenia wyborów do 
Sejmu I X IX  Zjazdu KPZR  
oraz zainicjowane przez tę gro
madę współzawodnictwo z gro
madą Stara Wieś.

N iektórzy gospodarze, ja k  
Stanisław Twaróg czy Stanisław  
Bielica z grom ady Lipowe już

na tydzień przed wyznaczonym 
term inem  odstaw ili swe ziarno 
do punktu  skupu.

W arto  także dodać, że c i sami 
gospodarcze oraz Andrzej Janec 
p ierw si I rozpoczęli w ykopk i 
ziem niaków , przy czym Stani
sław Babula w ykopa ł swe ziem 
n iak i koparką i odw iózł je na 
punkt skupu.

Korespondent
S T A N IS ŁA W  S U LK O W S K I 

Lipowe

Sztandar 
m ło d yc h Ms

m m

Uchwała Komisji GKKF w sprawie zajść na meczu ligowym
Unie (Chorzów ) — Kolejarz (W ars za w o )

Specjalna komisja G K K F  wyłoniona w celu zbadania 
karygodnych zajść podczas zawodów piłki nożnej w Chorzo
wie 19.X.52 r. m iędzy Unią (Chorzów) 1 Kolejarzem (W ar
szawa) po przeprowadzeniu szczegółowych dochodzeń
stwierdziła m. in. ćo następuje:

W ypadki na boisku Unii a w 
szczególności wkroczenie chu
ligan ów  na boisko podczas gry 
jes t rezu lta tem  złej sy tuac ji 
w ew nę trzne j w  terenow ym  ko 
le  sportow ym  Unia (Chorzów). 
K o ło  to do niedawna nie  zw ią
zane z żadnym  odpow iednim  
zakładem pracy, by ło  s iedlis
k iem  szow in izm u \i obcych lu 
dowem u sportow i elementów, 
k tó re  w sze lk im i sposobami 
w łącznie z prow okow aniem  
chu ligańskich  w yb rykó w  sta
ra ły  się szkodzić rozw o jow i 
koła.

M ało aktyw na postawa za
w odn ików  U n ii i ¿renera Pe- 
terka przy lik w id o w a n iu  za j
ścia potw ierdza rów nież fa k t 
słabej pracy wychowawczej w 

..kole. Podobnie praca w ycho
wawcza w  Zrzeszeniu Sporto
w ym ,K o le ja rz  nie daje- jesz
cze odpow iednich rezu lta tów , 
czego dowodem jest szereg 
sform ułow ań niezgodnych z 
prawdą, zaw artych w proteście 
T K S  K o le ja rz  (Warszawa).

S tw ierdzono również, że sę
dziow ie zawodów nie  stapęłi 
na wysokości zadania i popeł
n i l i  szereg błędów, a sędzia 
g łów ny Wende podał w p ro to 
kó le  niezgodny ze stanem fa k 
tycznym  przebieg w ypadków  
na boisku.

Po szczegółowym zbadaniu 
przebiegu w ypadków  kom isja

postanow iła m. in. co nastę
pu je :

polecić Radzie Głównej ZS 
Unia przeprowadzenie szcze
gółowej i  w nikliw ej analizy 
sytuacji wewnątrz terenowego 
koła sportowego ZS Unia w  
Chorzowie i wyciągnięcie od
powiednich wniosków;

pozbawić na okres Jednego 
roku funkcji kapitana drużyny 
Unii (Chorzów) zasłużonego 
mistrza sportu Cieślika;

udzielić nagany wszystkim  
zawodnikom drużyny ligowej 
Unii (Chorzów), którzy 19.X. 
br. brali udział w meczu z K o 
lejarzem (Warszawa) z w y ją t
kiem mistrza sportu Cebuli;

udzielić pochwały mistrzowi 
sportu Cebuli za szczególną o- 
piekę i ochronę jakich w cza
sie zajść udzielił zawodnikom  
i trenerowi Kolejarza;

zawodnika Unii Z. Piedę 
zdyskwalifikować na 7 spot
kań o mistrzostwo I  Ligi 
względnie Pucharu Polski na 
szczeblu centralnym, począw
szy od 31.X. br.;

zawodnika Kolejarza Serafi
na zdyskwalifikować na 1 rok 
począwszy od 31.X. br.;

sędziego klasy państwowej 
E. Wende przenieść do I  k la 
sy sędziowskiej i udzielić mu 
nagany, jak również udzielić 
nagany sędziom A. Hanusiko- 
wl, 1 A. Kamiński**nu:, sędzie

go I  klasy Z. Bałdysa pozba- 
i wić wszelkich funkcji w or
ganach komitetów k. f. w od
niesieniu do piłki nożnej;

wobec nie stwierdzenia na
ruszenia przepisów gry, zawo
dy zweryfikować zgodnie z 
wynikiem  uzyskanym na boi
sku tj. *3:3.

Domagamy się uwolnienia 
uwięzionych 

patriotów greckich!
G rupa m łodych w ięźn iów  po

litycznych , osadzonych w  obo
zie , koncen tracy jnym  Agios-Eu- 
stratios (Grecja), zw róciła  się do 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej i Międzynaro
dowego Związku Studentów z 
lis tem , w  k tó rym  opisuje , po
tw orne  w a ru n k i panujące w 
ka to w n i m onarcho-faszystow- 
sk ie j. ‘

Zw raca jąc się, do m łodzie- | 
ży całego św iata, autorzy 
lis tu  piszą: Nie pozwólcie, aby 
rząd grecki zamorzył głodem 
bojowników ruchu oporu, bo
jowników o demokrację i po
kój.

S ekre ta ria t Ś w ia tow ej Fede
ra c ji M łodzieży D em okratycznej 
p u b lik u ją c  ten lis t, zw róc ił się 
z apelem do m łodzieży całego 
św iata, aby domagała się uw o l
nien ia wszystk ich uw ięzionych i 
deportowanych p a trio tó w  grec
k ich  oraz ogłoszenia przez rząd 
g reck i powszechnej am nestii dla 
prześladowanych pa trio tów .

Nowa Inicjatywa 
pokojowa

t/ł»> Ludowej NRD
Przewodniczący Izby Ludow ej 

JO HANNES D IE C K M A N N  w y 
stosował 31 października br. do 
przewodniczącego Bundestagu w  
Bonn d r Ehlersa pismo, zaw ie
rające nowe propozycje w  spra
w ie  rozm ów m iędzy delegacja
m i obu izb.

Pismo Dieckmanna przypom i
na na wstępie konkre tne propo
zycje rozw iązania problem u 
Niemiec, k tó re  19 września br. 
złożyła przewodniczącemu B un
destagu dr Ehlersowi delegacja 
rządowa NRD.

Ze względu na to. że propozy
cje te pozostały dotychczas bez 
odpowiedzi J. D ieckm ann w 
imi.eniu Izby Ludow ej NRD pro
ponuje, by przeprowadzić nara
dę z delegacją Bundestagu w 
dniu 13 listopada 1952 r.

Proszę uprzejmie — czytamy 
w  piśm ie — o wiadomość, czy 
Bundestagowi termin ten odpo
wiada, czy też woli on inny, 
wcześniejszy termin. Proszę 
również o zakomu rtikowanie ter
minu, w którym Bundestag za
mierza zająć stanowisko wobec 
naszych propozycji, ażeby na
sza delegacja mogła przedsta
wić swój punkt widzenia na 
tym posiedzeniu Bundestagu. 
Byłbym wdzięczny za możliwie 
najrychlejszą odpowiedź.

Przeciw wojnie

Prnlesty ludności 
Nienuec zach.

Ruch protestu przeciwko u- 
p raw iane j przez k lik ę  bońską 
po lityce  w o jn y  i pogłębienia roz
bic ia N iem iec ogarnia coraz 
szersze w a rs tw y  ludności zacho- 
dn io -n iem ieck ie j,

W  Lengenfe ld (Saksonia) odbył 
Się w iec przeszło 2 tys. h u tn i
ków  i gó rn ików  b. koncernu 
zbrojeniowego Flicka.

Deputowany z ram ienia p a rtii 
baw arsk ie j Partizinger, w ystę
pując na zebraniu w  Bad Rei- 
chenhail potępił uk łady w o jen
ne podpisane przez rząd Ade- 
nauera.

P rz e b ie g  rokow ań  w P anm und ion  
jest jeszcze jednym  po tw ierdzen iem

obłudy amerykańskich podpalaczy świata
(Dalszy oięg skrótu przemówienia min. Wyszyńskiego ’»Komisji Politycznej ONZ

W dalszym ciągu swego przemówienia na posiedzeniu Komi
sji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego NZ 29 października 
br. minister spraw zagranicznych ZSRR Wyszyński poruszył 
sprawę rokowań w Panmundżonie, mówiąc:

Acheson twierdził, że jedynym  
celem dowództwa am erykań
skiego podczas rokow ań o ro - 
zejm by ło  dążenie do uzyskania 
m aksym alnych gw aranc ji przed 
ponowieniem  się agresji. Jed
nakże stanowisko zajęte podczas 
tych rokow ań przez dowództwo 
am erykańskie pozostaje w  cał-f 
kow ite j sprzeczności z tym  
tw ierdzeniem .

Oto fakty:
1. Acheson powoływał się np. 

na to, że w tym celu należy 
nie dopuszczać do wzrostu l i 
czebności wojsk przy zamianie 
składu osobowego. Propozycja 
ta nie wywołała żadnych za
strzeżeń ze streny dowództwa 
koreańsko - chińskiego, które 
jednak żądało zupełnie słusznie, 
by ustalić warunki zapobiegają
ce nadużyciom, wykluczające 
możność faktycznego zwiększa
nia liczebności sił zbrojnych 
przeciwnej strony pod pretek
stem zamiany składu osobowe
go.

2. Dowództwo amerykańskie 
domagało się prawa kontroli 
nad tym, co się dzieje na za-** 
pleczu strony koreańsko-chiń- 
skiej, przy czym w kontroli teł 
miałaby współdziałać tzw. bez
stronna komisja. Pomimo udzia
łu  owej tzw. bezstronnej komisji 
byłaby to oczywista ingerencja 
w  sprawy wewnętrzne Korei 
północnej, co oczywiście nie m o
głoby być uważane za gwa
rancję  przed ew entualną agre
sją, lecz przeciwnie mogłoby je
dynie przyczyn ić się do coraz to 
nowych incydentów  prowadzą
cych do różnych kom p lika c ji 
wojennych.

3. Dowództwo amerykańskie 
długo spierało się w sprawie li
nii demarkacyjnej, domagając 
się. by linia ta przebiegała w  
najdogodniejszym strategicznie 
dla Amerykanów kierunku 1 
dążąc do utrzymania zagarnię

tych dawniej obszarów. Do
wództwo amerykańskie wysunę
ło niedorzeczne żądania, by od
stąpiono mu przy wytyczaniu 
lin ii demarkacyjnej znaczną 
część terytorium Korei półno
cnej, oświadczając obłudnie że 
„delegacja O NZ“ obstaje przy 
swej propozycji nie dlategó. że 
jest Zainteresowana w rozszerze
niu terytorium kontrolowa - 
nego „przez wojska O NZ“, lecz 
dlatego, że „dowództwo ONZ" 
potrzebuje dogodnych pozycji 
obronnych, których nie ma w 
strefie 38 równoleżnika.

4. Zgadzając się na zaprze
stanie działań wojennych w po
wietrzu i na morzu dowództwo 

“amerykańskie żądało rekompen
saty w postaci pewnej części te
rytorium Korei północnej.

Wszystkie te żądania amery
kańskie świadczą wyraźnie o 
tym. jakie rzeczywiste cele mia
ło na oku dowództwo amery
kańskie. targując się w sprawie 
Unii demarkacyjnej i dlaczego 
te targi zajęły prawie cały mie
siąc.

M im o wszystko strona kore- 
ańsko-chińska potrafiła usunąć 
liczne przeszkody na drodze do 
osiągnięcia porozumienia w ro
kowaniach o rozejm.

Pozostał jednak nieuzgodnio- 
ny jeden ważny problem, który 
istotnie przybrał nadzwyczaj 
ostrą formę, a mianowicie pro
blem wymiany jeńców wojen
nych.

Podkreślając, że w tej spra
wie dowództwo amerykańskie 
zajęło stanowisko sprzeczne z 
podstawowymi zasadami pra
wa międzynarodowego minister 
Wyszyński przypomniał główne 
etapy rokowań na ten temat. 
Zacytował on propozycje strony 
koreańsko - chińskiej z dnia 12 
grudnia 1951 roku i zobrazował 
machinacje delegacji amerykań

skiej mające na celu zatrzyma» 
nk- jeńców, a następnie wydania 
ich w ręce Czang Kai-szeka i Li 
Syn-mana. k tórzy  zastosowaliby 
na jokru tn ie jsze represje wobe« 
tych ludzi.

Jak w ykazały dalsze wypad» 
ki, dowództwo am erykański* 
podejm owało w istocie rzeczy 
k ro k i zm ierzające do przymu
sowego zatrzym ania jeńców wo
jennych Przez szereg miesięcy 
dowództwo amerykańskie sto
sowało w obozach jenieckich ca
ły system środków, których co» 
lem było sterroryzowanie jeń
ców wojennych i zmuszenie Ich 
do wyrzeczenia się repatriacji. 
M ianowało ono na odpowiedzial
ne stanowiska w obozach je
n ieckich agentów L i Syn-m ana 
i Czang Kai-szeka, którzy, na 
rozkaz dowództwa am erykań
skiego. dopuszczali się w tych 
obozach niesłychanych b e 
stia lstw . Jeńców wojennych — 
Koreańczyków i Chińczyków  
tatuowano, zmuszano ich do pi
sania dekla rac ji własną k rw ią , 
a tych. którzy odm aw ia li b ito 
i mordowano. Wszystko to ro
biono w tym  celu. aby w ym u
sić od udręczonych iećców wo
jennych oświadczenia że nie 
chcą rzekorpo wracać do po m u .

Można przytoczyć wiele bez
spornych faktów  świadczących 
o bestia lskim  trak tow an iu  żoł
nierzy koreańskich i chińskich 
znajdujących się w n iew o li a- 
m erykańskie j — stw ie rdz ił m ów 
ca. Doniesienia o tych faktach 
zapełnia ją łam y niezależnej i 
w o lne j prasy. Zostały one rów 
nież potw ierdzone przez samych 
A m erykanów  oraz ich wychwa
lany t. zw. „M iędzynarodow y 
K om ite t Czerwonego Krzyża“ . 
Szczególnie jaskraw ą ilus trac ją  
potwornych stosunków panują
cych w  obozach am erykańskich

Ką krwawe wydarzenia na wyg- 
ie Kożedo w lutym i w maju 

’ 1952 roku.
(Dalszy ciąg przemówienia po

damy w następnym numerze).

Wbrew m li większości studentów Anglii 
komitet Wykonawczy Związku Studentów 

podjął decyzję wystąpienia z MZS
Na ostatnim posiedzeniu Komitetu Wykonawczego Krajowe

go Związku Studentów Anglii, W alii i północnej Irlandii za
twierdzono wniosek prezesa Związku w sprawie wystąpienia 
z Międzynarodowego Związku Studentów.

manifestuje pragnienie pozosta
nia w MZS.

28 października K om ite t Wy
konawczy labourzystow skie j fe
deracji studenckie j opub likow a ł 
w  prasie oświadczenie, w  k tó 
rym  potępia tę decyzję. O świad
czenie to stw ierdza, że decyzja 
K om ite tu  W ykonawczego K ra 
jowego Zw iązku S tudentów  A n 
g lii nie zostałaby zaaprobowana 
przez większość studentów an
gielskich, gdyby przedstawiono 
ją  całej angielskiej młodzieży 
akademickiej, która niezmiennie

Labourzystowska federacja 
studencka wyraża przekonanie, 
że angielska m łodzież akade
m icka odrzuci tę decyzję i na
da) pozostanie członkiem  MZS, 
na zasadach uzgodnionych rok 
tem u na sesji Rady M ZS w  W ar
szawie m iędzy K ra jo w y m  Z w ią 
zkiem Studentów  A n g lii, W a lii 
i północnej Ir la n d ii a MZS.

Przemówienie delegata Polski J. Winiewicza 
w Komisji Powierniczej GNZ

Podczas dyskusji w Komisji Powierniczej Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych wygłosił przemówieni* delegat Polski, 
ambasador Winiewicz.

Zaprotestował on przeciwko 
próbom mocarstw kolonialnych 
ograniczenia do minimum de
baty w Komisji Powierniczej i 
odpowiedział na ataki ich przed
stawicieli na delegatów Polski 
i innych krajów  obozu socja
lizmu za obronę ruchów naro
dowo - wyzwoleńczych w kolo
niach. k i

Amb. Winiewicz oświadczył, 
że Zgromadzenie Narodów Zjed
noczonych ma nie tylko pra
wo, lecz takie obowiązek zaj

mowania się wszystkimi aspek
tami kwestii kolonialnej, a więc 
także politycznymi problemami 
w koloniach, ponieważ zadaniem 
ONZ jest okazywanie pomocy 
narodom  k ra jó w  zależnych w 
ich walce o niepodległość.

Podczas dyskusji przem aw ia li 
także przedstaw iciele k ilk u  
państw arabskich, k tó rzy  k i l 
kakro tn ie  a takow ali po litykę  
kolon ia lną F ranc ji w A fry c *  
Północnej.

PRZEGLĄD TYGODNIA
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wystąpień dwóch francuskich 
polityków burżuazyjnych, Her- 
riota i Daladiera, którzy w ostry 
sposób skrytykowali narzucany 
Francji przez amerykańskich 
imperialistów tzw. traktat o ar
m ii europejskiej, będący w 
gruncie rzeczy traktatem  
o odrodzeniu neohltlerowsklego 
Wehrmachtu i niemieckiego im 
perializmu, a oto prezydent 
Francji, Aurio l wygłosił prze
mówienie, w którym  w nie
dwuznaczny, choć bardzo deli
katny i ostrożny sposób pozwo
lił sobie na krytykę polityki 
amerykańskiej wobec Francji. 
Przemówienie Auriola postępo
wa prasa francuska słusznie 
określiła „buntem na kolanach“. 
Tym  niemniej jednak —  był 
to wymowny zgrzyt w  łonie 
atlantyckich „sprzymierzeń
ców“. Nawiązując do faktu spe
cjalnego faworyzowania przez 
amerykański Imperializm N ie
miec zachodnich, Aurio lośw iad- 
czył: „J a k k o lw ie k  nłe odczuwa
m y n ien aw iśc i" wobec N iem iec 
zachodnich, „ to  jednak w y 
chw alanie ich dążeń do potęgi 
głęboko nas ra n i" .

Jednocześnie prawie z prze
mówieniem prezydenta Auriola 
stało się wiadomym, że fran- 
cusko-niemleckie rokowania w  
sprawie Zagłębia Saary nie da
ły żadnych wyników i zakoń
czyły się całkowitym niepowo
dzeniem. Spór na temat Saary 
pomiędzy kliką bońską ą rzą-

ru  lat. '  Sprawa sprowadza 
się do te g o ,. że kap ita liśc i 
francuscy, a za n im i rząd 
francuski, ca łkow ic ie  podpo
rządkow ali sobie gospodarczo — 
a nawet w  pewnym  stopniu ad
m in is tracy jn ie  — zachodnio- 
n iem ieckie Zagłębie Saary, oba
w ia ją c  się, że silne surowcowo 
i przem ysłowo Zagłębie może 
jeszcze bardzie j wzm ocnić kap i
ta lis tów  zachodnio-niem ieckich, 
ze szkodą dla  przem ysłu fra n 
cuskiego. K ap ita liśc i zachodnio- 
niem ieccy domagają się nato
m iast całkow itego przyłączenia 
Saary do Niem iec zachodnich z 
tych w łaśnie względów, których 
obaw ia się ka p ita ł francusk i: 
pragną bardzie j um ocnić się go
spodarczo, aby uzyskać jeszcze 
siln ie jsze stanow isko w  Euro
pie zachodniej 1 skutecznie j 
konkurow ać z Innym i zacho
dnio-europejskim i- kap ita lis tam i. 
N iepowodzenie prowadzonych 
od dłuższego czasu rokowań 
bońsko-francuskich w  spraw ie 
tego Zagłębia zaostrza jeszcze 
bardzie j tarc ia  pom iędzy obu 
grupam i im peria lis tycznym i.

Załam anie się rozm ów w  
spraw ie Saary, w  połączeniu z 
ta k tyką  rządu francuskiego, 
m ającą na celu w ytargow anie  
od USA dodatkow ych p rz y w ile 
jó w  dla im peria lizm u : francu 
skiego w  łon ie  b loku  a tlan 
tyckiego —  wyrazem  te j ta k ty 
k i by ło  w ystąp ien ie  H e rrio ta  i  
Daladiera, po lityków  »tojących

b lisko  prem iera P inaya, oraz 
przem ówienie Am  iola — w yw o
ła ło  poważne zaniepokojenie 
wśród im p eria lis tó w  am erykań
skich. Odbiciem  tego są głosy, 
po jaw ia jące się w  w ie lko kap ita 
lis tyczne j prasie USA. „New  
Y o rk  T im es“  z dnia 27 bm. p i
sał, że „załam anie się rozm ów  
francusko-n iem ieck ich  w  spra
w ie  Zagłębia Saary pogorszyło 
znacznie perspektyw y zbliżenia  
obu państw ; a przecież zbliżenie  
to jest kluczem do zjednoczeniu 
E uropy", („zjednoczenie Euro- 

!p y "  . dla am erykańskich im pe
r ia lis tó w  oznacza po prostu je j 
ca łkow ite  opanowanie, przy 
w yda tne j pomocy im peria lizm u 
niem ieckiego). A  organ w ie l
k ie j finans je ry , „W a ll Street 
Jou rna l“  pisze z żalem, że 
„k o m p lika c je  we F ra n c ji spra
w ia ją , że p lany k ie row n ików  
b loku  atlan tyck iego są p lanam i 
pap ie row ym i". W  Innym  a rty 
ku le  w „N ew  Y o rk  T im es“ , 
czołowy pub licysta  tego dzien
n ika , Sulzberger, stw ierdza 
otwarcie , że „ rozpoczął się k r y 
zys a rm ii eu rope jsk ie j", przy 
czym wzrasta „ fa la  an tyam ery- 
kanizmU "  w  całej Europie za
chodniej.

Jednocześnie wa lka narodów 
Europy zachodniej przeciwko 
agresyw nym  planom  am erykań
skiego im peria lizm u  stał się 
tak  silna, że nawet na jbardzie j 
reakcy jne  ko ła  am erykańskie 
n ie  są już  w ięcej w  stanie je j 
przemilczeć. W  dzienniku „D en
v e r Post" ukazał -a rtyku ł 
•wysokiego urzędnika '  amary-
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kańskiego, Beala, k tó ry  pow ró
c ił do USA po półtorarocznym  
pobycie w Europie zachodniej 
A u to r oświadcza, że wojna 
przeciw ko ZSRR jest w  te j 
c h w ili n iem ożliw a, ponieważ 
n ik t  w  Europie zachodniej nie 
przy łączy łby się do ta k ie j w o j

ny. „Czas — pisze Beal — aby 
A m erykan ie  zda li sobie sprawę 
z tego podstawowego fa k tu “  
A komentator dziennika „Wa
shington Post“, Brown, wyciąga 
z sytuacji w Europie zachodniej 
jeszcze bardziej zdecydowany 
wniosek: „J a kko lw ie k  rządy 
zachodnio-europejskie popiera
ją  p o litykę  USA, to jednak 
s tra c iłyb y  one władzę w  ciągu 
jedne j nocy, gdyby puściły  się 
na jakieś k ro k i wojenne".

W K en ii też trw a  w a lka
Kenia, to ko lon ia  b ry ty jska  

we W schodniej A fryce. Na 581 
tysiącach k ilom e trów  kw a d ra 
tow ych zam ieszkuje ponad 5 
m ilion ów  A frykań czyków  i  29 
tysięcy Europejczyków . E uro
pejczycy — to kolon izatorzy 
b ry ty jscy , k tó rzy  bezlitośnie 
w yzysku ją  ludność tubylczą, 
pozbaw ia ją ją  ziem i, na k tó re j 
zakładają o lbrzym ie  plantacje, 
za trudn ia jąc  w  nich ludność 
m iejscową, dając je j wzamian 
za zabójczą pracę głodowe ra 
cje żywnościowe. N aw et b ry 
ty js k i m in is te r ko lon ii, L it te l-  
ton, m usia ł przyznać niedawno, 
że ludność miejscową w Kenii 
pozbawiono ziemi. Paryski 
dziennik burżuazyjny pisze, że 
ludność wyrugowano z rozle
głych terenów, rezerwując je 
wyłącznie dla „b ia łych “  ko lon i
stów. W ie lka  liczba ludności 
„n ie -eu rope jsk ie j“  gromadzi się 
w  m iastach, a nie znajdując 
pracy „m usi k ra ść ,. aby żyć“ .

A le  lud K en ii, tak  ja k  ludy 
w ie lu  innych k ra jó w  zależnych, 
chce być gospodarzem na w ła 
snej zićm i. I  dlatego coraz ak
ty w n ie j występuje przeciwko 
swoim  wyzyskiwaczom . Na w y 
stąp ien ia ludności b ry ty jscy  ko

lonizatorzy odpowiedzieli terro 
rem. Przed kilku dniami w Ke-, 
nii wprowadzono stan wyjątko 
wy i wysłano tam z innych baz 
brytyjskich oddziały wojskowe 
i czołgi. Policja i żandarmeria 
przeprowadziła masowe areszto
wania działaczy afrykańskich 
m. in. aresztując Jomo Kenya- 
ta, przywódcę organizacji „Unią 
Afrykańska w Kenii“ i zesłała 
go w pustynne okolice. W ciągu 
kilku zaledwie dni aresztowano 
kilkaset osób.

Ludność Kenii rozpoczęła or
ganizowanie ruchu oporu. Cale 
szczepy opuszczają swoje wioski 
i koncentrują swoje siły wśród 
lesistych wzgórz Aberdare, aby 
stamtąd rozpocząć regularną 
walkę przeciwko kolonizatorom.

Brytyjczycy nie cofają się 
przed strzelaniem do ludności 
Oddziały policji ostrzelały z bro
ni maszynowej zebranych w 
jednym z lasów członków ple
mienia Kikuyu, zabijając I ra-

Nairobi — stolicy Kenii, o trzy 
m ali od organizacji A fry k a ń 
czyków listy, które głoszą 
m in.: „Aresztowaliście naszego 
przywódcę, Jomo Kenyata oraz 
licznych czołowych działaczy. 
Tysiące Murzynów, wiodących 
normalne życie, wydano na ka
tusze; w domach ich przepro
wadza się rewizje, bije się ich 
1 aresztuje. Zostaliśmy wyzuci 
z wszelkich swobód. Zdezorga
nizowaliście naszą prasę, osa
dzając w więzieniach dzienni» 
karzy i zamykając nasze pisma. 
Lecz nic jesteście w stanie zdia» 
wić głosu naszego ludu. Bru
talność, ucisk, przemoc ora* 
rządy przy pomocy bagnetów 
nie powstrzymają nas od reali
zowania naszych celów. Nie po
traficie położyć kresu naszej 
walce drogą aresztowania przy
wódców Zmuszono nas do kon
spiracji. Jest nas miliony, a siłę 
naszą stanowi liczebność na
szych szeregów. W odwet za
stosujemy metodę, której uży
liście przeciwko nam, Ńle za
pomnimy nigdy brutalnego trak
towania oraz naszych cierpićń. 
Murzyni, łączcie się!“

*
B lok Im peria listyczny coraz 

s iln ie j jest rozryw any od we
w nątrz sprzecznymi interesam i 
i dążeniami konkuru jących 
grup kap ita lis tycznych Jedno
cześnie jest ón jeszcze bardzie j 
osłabiany narastającą w a lką na
rodowo-wyzwoleńczą. rozprze
strzeniającą się od F ilip in  aż do 
M aroka. Na drodze imperiali
stycznym planom agresji, u bo-

niąc wiele osób. Przeprowadzo- | ku narodów krajów socjalizmu 
no następnie masowe areszto- j 1 pokoju, stają narody krajów  
wania. kapitalistycznych i krajów za-

Ludność Kenii odpowiada na 
'terror kolonizatorów wzmoże
niem w alki wyzwoleńczej. Nie
dawno »biali“ kolonizatorzy w

leżnych, wspólnie walcząc prze
ciwko imperializmowi i kolo
nialnemu uciskowi.

B. RA YZA CHER


